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Plan Trzyletni
podwaliną naszej gospodarki narodowej

ueapom<
pliwoścf, jaik np. w matematyce pew- 
ciiki. Nikt, kto tylko to uświadomić 
sobie zdoła, nie ma wątpliwości, że 

. np. „przez dwa punkty przechodzi 
tylko jedna prosta"; jest to prawda 
oczywista i jako taka nie potrzebuje 
uzasadnienia. Obok prawd oczywi­
stych istnieją prawdy, które stają się 
takimi po ich odpowiednim uzasadnię 
a >u. Do takich prawd nieoczywistych, 
wymagających uzasadnienia, należy 
prawda o potrzebie planowan a we 
wszelkim naszym działaniu, jeśli dzia 
łanie to ma przynieść osiągnięcie za­
łożonych wyników. Planowanie, sta­
nowiące „conditóo, sir.e qua non” każ 
dego rozufnnego działania, polega na 
uświadomieniu sobie przez podejmu­
jącego działanie następujących ele­
mentów: 1) zamierzonego celu, 2)

(słota planowania li kierujące państwem czynniki poj-
W życiu i postępowaniu człowieka muj^ swoją P^ac  ̂ P°ważnie i P°cz“

i®tnieia oewne ziawiska i ootrzeby wają się do odpowiedzialności za to, istnieją pewne zjawiska t potrzeby b Polityka opiera ąca sią ra
tak ueąporne r mepodlegające wąt- n J ządem stoi- a l.

bo „Jakoś to będzie" doprowadziła 
nas już wiele razy do katastrofy po­
litycznej i gospodarczej, z której wy­
dostawaliśmy się dzięki naszej żywot 
ności i prężności, ale z ogromnym tru­
dem i niepowetowanymi strasami w 
ludziach i zasobach materialnych.

Jeżeli dzisiaj, własnym wysiłkiem 
i przy pomocy r.aszych sojuszników, 
uniknęliśmy całkowitej zagłady, ja­
kiej nie uniknęlibyśmy w razie zwy­
cięstwa Niemców, obowiązkiem ca­
łego Narodu, bez różnicy klasowej i

przekonaniowej, winno stać się dzia­
łanie, które by zapobiegło wszelkim 
katastrofom w przyszłości.

Gwarant naszej siły
W zrozumieniu tego naczelnego na­

kazu Rząd Jedności Narodowej, a 
raczej jego Komitet Ekonomiczny i 
cały związany z nim aparat gospodar 
czy podjął odbudowę i utrwalenie na 
s?;ej niepodległości gospodarczej i po­
litycznej, opartą na dz:ałaniu plano­
wym. Z takich przesłanek zrodził się 
Plan Trzyletni, a raczej — jak do­
tąd — szkic tego planu, jego ramo­
wy projekt. Projekt stanie się pla­
nem istotnym dopiero po przyjęciu 
go w drodze uchwały Sejmowej i za* 
twierdzeniu przez Rząd. Dolychcza-

Polacy we Francji na Daninę
Wychodźstwo oolskie we Francji uka­

zanie Si* dekretu o Daninie Narodowej 
w arunków , w jakich działanie podej- Pr*)'Kło entuzjastycznie. Wyłoniono O 
muje, 3) środków i metod, jakie dla '......' ..i.i .iśrodków
osiągnięcia celu należy zastosować, o- 
raz 4) wyników, jakie działanie mo­
że spowodować, a w których tkwi wy 
ti k zasadniczy, frj. zakreślony cel.

Mógłby ktoś — powołując się na 
szereg konkretnych przykładów, — 
stwierdzić, że i działanie bezplanowe, 
oparte na fantazji i polooie działają­
cego impulsywnie, daje często wyni­
ki o wiele lepsze, aniżeli niejedno 
działanie planowe. To prawda, tak 
bywa, ale tylko b y w a , zdarza się 
jako coś przypadkowego, co w żad­
nym razie nie podważa słuszności 
planowania naszych działań na każ­
dym, nawet najmniejszym odcinku.

Nie ma miejsca 
na przypadkowość

Z takich założeń wychodzić winna 
każda rozsądna i odpowiedzialna go- 
s^darka , a tvm bardziej gospodarka 
państwowa. W polityce ogólnopań- 
stwowej nie ma miejsca na przypad- 
kowość^na frzw. dojutrkowanie, jeże-

bywatelski) Komisję, składającą się i 
przedstawicieli 26 organizacji polskich, 
która ogłosiła opel do wychodźstwa, pod­
kreślając znaczenie Daniny oraz zdecy­
dowała zwrócić s!ę do wychodźstwa pol­
skiego w Belgii, Szwajcarii, Anglii, Ho-

Danina Harodowa
W dniu wczorajszym PRZEDTERMI­

NOWO WPŁACILI ns’ Daninę Narodową 
do Urzędu Skarbowego w Lublinie: 
Drzewicki Bogdan 12.150 rł
Albiński Bolesław 10.800 ,,
Gnypek Tadeusz 10.000 „
Fukowski J ref 18.000 „
Nawrot Francis V 11.000 „
Odrobiński j A. Borowski 14.400 „ 
Cegielnia K-alinowszczyzna 40.000 „
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Mitch słanie 
przed sądem

BERLIN, 7.12. 17 grudnia rozpocznie 
»ię w Norymberdze proce« przeciwko by 
temu marszałkowi Milchowi, oskarżone­
mu o udzia* w deportacji robotników za­
granicznych, oraz rozstrzelanie brytyj- 
ikich l©ln'kńw, którzy dostali się do nie­
woli niemieckiej.
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Narodom zniszczonym 
się pomoc.

należy

Ideał, dla którego warto pra­
cować.

Uwagi o Planie Trzyletnim.
Co zrobił dotychczas BOS w 

Warszawie. J

Wojska angielskie 
opuszczą Włochy

RZYM, 7.12. Generał Harding, głów 
nodowodzący wojsk brytyjskich obszaru 
śródziimnomorskiego, oświadczył, te  
przygotowuje ewakuację wojsk angiel 
skich t  Włoch i przegrupowanie oddzia­
łów stacjonujących w Krainie Julijskiej. 
Akcja la zostanie przeprowadzona zgod­
nie * uchwałami konferencji w Nowym 
Jorku.

Jugosławia dziękuje
za życzenia

W odpowiedzi na tyczenia, przesłane 
prze* dostojników Państwa Polskiego i  
okazji £w 'ęta Narodowego Jugosławii, 
marszałek Józef Eroz-Tito nadesłał z 
Belgradu depeszę dziękczynną do pre- 
nfłera Rządu Jedności Narodowej, E i-  
warda Osóbki-Morawskiego, zaś podse­
kretarz stanu w Ministerstwie Spraw Za- 
granicrnych dr Vladki Veleblt do pod­
sekretarza stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, Zygmunt* Modzelewskie­
go. \

landii, Luksemburgu, Kanadzie i S ta­
nach Zjednoczonych o poparcie tej ak- 
cji. Oprócz komisji centralnej z dnia na 
dzień rośnie lierba komisji okręgowych i 
miejscowe. Komisja zaproponowała jako 
dolną granicę dobrowolnego opodatkowa­
nia: dla górników, robotników przemy­
słowych i rolnych — jednodniówkę, dla 
kupców, osadników i inteligencji p ra­
cującej — w zależności od wynagrodze­
nia miesięcznego od 3— 20 proc.

Z dnia aa dzień mnożą się dowody 
patriotyzmu wychodźstwa polskiego 
Dwóch górników przesłało obrączki ślu­
bne na rzec* Daniny, inni ofiarodawcy 
składają srebrne monety, Związek Kół 
Muzyczny h zadeklarował 20 tys. fran­
ków, zaś emerytowany górnik-inwallda 
ofiarował całą swoją kwartalną em ery­
turę w kwocie 10 tys. franków. (H)
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sowy projekt znany jest naszemu par 
lamentowi, tj. Krajowej Radzie Na­
rodowej. Znany jest w sposób n e- 
spotykany w dotychczasowej prakty­
ce parlamentarnej. W porówna n u  
np. z ZSRR i Czechosłowacją poszli­
śmy najdalej w przedstawieniu planu 
parlamentowi, dając mu najwęcej, 
co z drugiej strony oznacza wydatne 
ograniczenie Rządu; plan polski wy­
maga od społeczeństwa znacznie 
mniej, niż np. podobny plan radziec­
ki.

Społeczeństwo polskie nie uśwada 
mia sobie jednak dość dokładnie, że 
planowanie jest wynikiem określone­
go ustroju politycznego i stąd właśnie 
rodzą się może — luźne zresztą — 
głosy przeciw planowi. Dotychczaso­
wa praktyka gospodarki raczej bez- 
planowej udostępnia przyzwyczajo­
nemu i wychowanemu w tak m syste­
mie społeczeństwu, czy pewnym tyl­
ko jego odłamom zrozumień c, że do­
niosłość Planu Trzyletniego polego 
na jego aspekcie gwarancyjnym od­
nośnie naszej siły gospodarczej i po­
litycznej. Zacietrzewicn e i szow nirm 
partyjny i światopoglądowy usiłu!ą 
raz jeszcze sparaliżować rzecz wiel­
k ą  w samym jej zarodku. Ale, jak li­
czy życie i historia, rzeczy istotne 
wielkie, na konieczności i zdrowych 
zasadach oparte, pokonywują wszel­
kie paraliże i hamulce. We wszelkich 
•porach i konfliktach zwycięża zaw­
sze logika. A  właśnie logiką podykto­
wany jest polski Plan Trzyletni i 
dlatego zwycięży, przynosząc w wy­
niku swojej realizacji cel dla każde­
go Polaka najpełniejszy: silną i trwa 
łą  gospodarczo i politycznie Po^kę.

AT.

100 łys. kobiet zmarfo z głodu
HAMBURG, 7.12. PAP. W procesie i więźniarek francuskich i rosyjskich, 

przeciwko zbrodniarzom wojennym z Ra [ 7. głodu zmarło około 100 tysięcy uwię- 
vensbruck, zeznawała Norweżka Sylvia 
Salvesen. Podczas wojny należała ona 
dr podziemnej organizacji norweskiej, 
znanej pod nazwą „gońców królewskich".
Po ataku brytyjskim na Narvik p. Sylvia 
Salvesen została wystana do Ravensbriick 
1 zatrudniona w tamtejszym szpitalu.
Podczas pobytu w obozie osiwiała.

Stwierdza ona m. in., że wśród więź­
niarek panowała straszliwa śmiertelność.
Obsługa obozu systematycznie kradła 
paczki Czerwonego Krzyża, przeznaczone

OD REDAKCJI
IV pełnym rozumieniu donio­

słości Planu Trzyletniego dzi­
siejszy numer naszego pisma 
poświęcamy Planowi. Wyczerpu­
jąco artykuły na temat Planu 
Trzyletniego znajdą Czytelnicy 
w treści numeru

KOMITET REDAKCYJNY

zionych kobiet. Najokropniejszym okiv- 
sem był marzec 1946 roku. Codziennie 
wysyłano do kom ory gazowej setki ofiar.
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Nota jugosłowiańska
do władz sojuszniczych

RZYM, 7.12. API. Korespondenci za­
graniczni donoszą, te  Jugosłowiański 
Wojskowy Zarząd Strefy „B“ w W enecji 
Julijskiej, okupowanej przez Jugosławię, 
wystosował protest do anglo-amervk n i­
skiego zarządu wojskowego przeciwko 
systematycznemu 1 nieustającem u wywo­
żeniu maszyn i materiałów z Poli, małej 
am erykańskiej enklawy, k tóra  głosowała 
ca Jugosłowią. Nota jugosłowiańł,<a 
stwierdza, te  władze anglo-amcrykańskie 
odniosły się nieodpowiednio do poprzed­
niej skargi jugosłowiańskiej, dając wy­
m ijającą odpowiedź, celem opóźnienia 
rozstrzygnięcia problem u.
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Po roku żmudnych
traktaty z satelitami Niemiec 

gotowe są do podpisu
NOWY JORK, ".11. (ObsŁ w t). Wczo­

raj wieczorem obiegła św 'at sensacyjna 
wiadomość: Rada Ministrów Spraw Za­
granicznych zakończyła opracowywanie 
traktatów  pokojowych z W łochami, z Rn 
munią, Bułgar a, W ęgrami i Finlandią.

A więc na wczorajszym decydującym 
posiedzeniu załatwiono sprawy, nad  któ­
rymi obrad;- ciągn Jy się >d roku.

Wszyscy ministrowi* W ielkiej Czwór­
ki poszli na ustępstwa. Obrady toczyły 
się w atmosferze tak optymistycznej, że 
pod koniec konferencji min. Byrnes »a- 
pytał czy nie dałoby cię podpisać trak ­
tatów jeszcze w Nowym Jorku.

W edług korespondenta radia brytyj­
skiego, w Nowym Jorku panuje przeko­
nanie, iż P~dn Ministrów rozpocznie wstę 
pne rozmowy na temat Ni m ieć.

W czoraj uchwalono projekt statutu 
Triestu. Poza tym ministrowie spraw za­
granicznych post. nowili, na wniosek Mo- 
łotowa, że WłocTy zapłacą Albanii 5 mi-

wania Włoch dl* innych krajów  wyno­
szą: dla Jugosławii — 125 milionów 
dolarów, dla Grecji — 105 milionów do­
larów i dla Abisynii — 25 milionów lo- 
larów.

W ten sposób ogólna suma odszkodo­
wań włoskich jcrt 'większa o 35 milio-

Czwórki
perłrakłacyj

Bułgarii są natom iast o 55 mffionSw do­
larów niższe, Bułgaria zapłaci 26 milio­
nów dolarów Jugosławii i 46 milionów 
dolarów — Grecji.

Ministrowie uchwalili ponadto, że o i-  
■ szkodowania za własność obywateli Na­
rodów Zjednoczonych, zniszczoną na te­
renie byłych państw nieprzyjacielskich, 
w ypłaii s‘ę w wysokości dwóch trzecich 
wartości tego majątkn.

Uchwalono ponadto, że po upływie 6
nów dolarów, niż zaleciła to Konferen- miesięcy od chwili wejścia w życie trak-
_ i _ T"ł —______1___ ___1. « 1 .AłłliniA «ni n )/l ł1 if nn .cja Paryska Odszkodowania ze strony

Przyjęcie na cześć
delegacji polskiej

PARY2, 7.12. AP1. W Sorbonie pary­
skiej odbyło się wspaniafe przyjęcie na 
cześć ae.tgacji polskiej do UNESCO. Go­
ści polskich przyw iał delegat Francji do 
UNESCO prof. Joliot-Curie, przewodni­
czący komisji energii -atomowej i prze­
wodniczący Tow. Francusko-Polskiego je­
szcze z czasów konspiracyjnych. W prze 
mówieniu swym mówca podkreślił wię- 

lionów dolarów odszkodowań. Odszkodo- py łączące F rancję  z Polską.

USA przeciwne pianom La Guarilii
NOWY JORK. 7.12. PAP. Przedstawi­

ciel Stanów Zjednoczonych w komUjl 
finansowo-gospodarczej Stevenson o- 
świadczył na konferencji prasowej, iż 
plan pomocy dla państw zniszczonych 
wojną, wniesiony przez generalnego dy­
rektora UNRRA La Guardia, jest nie­
możliwy do przeprowadzenia. Nowy Kon 
gre* nie uchwali funduszów na żadną 
pomoc międzynarodową, w której Stany 
Zjednoczone nie będą sprawowały kon­
troli nad wydatkami. Stevenson uważa, 
że oskarżenie La Guardii, iż Stany Zjed­
noczone będą uży vały żywność dla wy­
warcia nacisku politycznego, jest nie­

usprawiedliwione. Stevenson wyraził po­
gląd, że Stany Zjednoczone nie będą u- 
dzielały pomocy państwom wrogo usto­
sunkowanym do USA.

tatów pokojowych zostanie zwołana kon­
ferencja międzynarodowa z udziałem 
państw n ddunajskich i t  wielkich mo­
carstw, która opracuje statut żeglugi aa 
tej rzece. Grecja nie weźmie udziału w 
tej konferencji, mimo, że domagał się 
tego m inister Bevin.

(„Wieczór Warszawy" * 7-XXL. lt?)

Muszą się spieszyć...
BERLIN, 7.12. PAP. Dowódca am ery 

kańskich wojsk okupacyjnych w Niena 
crech, generał Mac Nam ey oświadczył, iż 
sądy niemieckie obecni* przeprowadzają 
denazyfikację bardziej skutecznie, gdyi 
generał Clay pozostawił im 60 dni czasu 
do wykazania swojej sprawności. Jeśli 
w ciągu tego czasu amerykański zarząd 
wojskowy nie przekona się, iż denazyfl 
kacja zostanie napraw dę prreprow ad?o 
na, sprawa ta zostanie przekazana wU 
dzom wojskowym.

Huxiey — dyrektorem 
gen. UNESCO

PARYŻ, 7.12. AP1. W dniu d*isiejsz\ 
wybrany został dyrektorem  generalnvn. 
ONZ do »praw nauki, wychowania i ku. 
tury, d r Julian Huxley. Na 27 głosuj* 
cych otrzym ał on 22 głosy przy 2 wstrzv 
mujących się od głosowania. Na swą pro4 
bę Huxley wybrany został na 2 lata. 
po czym n istąp ią  nowe wybory. Według 
pierwotnych zamierzeń dyrektor gene 
ralny UNESCO miał być wybrany n« 
lat 6 . 

oOo-----------

Za 5— 10 lał —  w służbie ludzkości
LONDYN, 7.12. PAP. Przemawiając na dziewać się wykorzystania energii at<>

rebraniu inżynierów w Birmingham spe­
cjalista badań nad energią atomową, prą 
fesor Oiipliant oświadczył, iż wykorzy­
stanie energii atomowej dla celów prze­
mysłowych będzie możliwe w przeciągu 
najbliższych 5— 10 lat. Należy przezwy­
ciężyć pewne trudności techniczne, zwią 
zane z wytrzymałością metali oraz za­
gadnienie i zneutralizowania niebezpie­
czeństwa radioaktywności. Profesor Oli- 
phant podkreślił, iż można wkrótce spo-

W. Brytania pod znakiem 
racjonalizacji

WASZYNGTON, 7.12. PAP. Sekretarz 
generalny Międzynarodowej Nadzwyczaj 
nej Rady Żywnościowej Denis Fitzgeraid 
podał do wiadomości, że przedstawiciele 
W ielkiej Brytanii po odbyciu rozmów > 
przedstawicielami rządu Stanów Zjedno­
czonych oświadczyli. Iż zniesienie racjo- 
nowania chleba w W ielkiej Brytanii w 
chwili obecnej jest niemożliwe. Ze wzglą 
du na trudności transportow e. Stany Zje 
dnoczone nie są w stanie zaopatrzyć 
W ielkiej Brytanii w zboże. Światowa nad 
wyżka zboża pozwoli w roku 1947 na n- 
trzym anie racji chlebowych na dotych­
czasowym poziomie.

— — oOo

Nadzieje szybko zanikają...
LONDYN, 7.12. PAP. W Londynie czy­

niono w piątek wysiłki w kierunku utrry  
m ania kontaktu pomiędzy działaczami ixi 
dyjskimi a rz ą d n i b ry ty jk im . Nadzieje 
na konferencję „okrągłego stołu“ szvbko 
zanikają. Przewodniczący Ligi Muzuł-

rozmowy z lordem Wavellem i członka­
mi brytyjskiej misji rządowej. Zapowie­
dziano jeszcze konferencję pomiędzy wi­
cekrólem Indii, członkami misji rządo­
wej a wiceprzewodniczącym Kongresu, 
Nehru, 1 reprezentantem sikhów Balde-

mańskiej Jinnah oraz towarzysz jego vem. Działacze indyjscy zamierzają od- 
Ali Khan udali się w piątek do minister- I lecieć w sobotę rano samolotem do In 
stwa dla spraw Indii, w celu odbycia | dii.

mowej dla rakiet o olbrzym.ni zasięgu 
lecz trudno wyobrazić sobie samochody, 
ery też samoloty poruszane za pomocą 
energii atomowej. Sprawę jednak ulwo 
rżenia stacji energii atomowej uważa prw 
fesor Oliphant za zupełnie realną.

UNESCO o organizacji 
przekładów literackich

PARYŻ, 7.12. PAP. Delegatka pols 
na UNESCO, Telakowska wniosła na po 
siedzeniu komisji artystycznej rezolucję, 
domagającą się stworzenia przy związ­
kach i organizacjach literackich specjal­
nych działu tłumaczeń, które pozostawa­
łyby w ścisłym kontakcie między sobą. 
Tłumaczom nale , ułatwić pobyt wa 
wszystkich państwach na zasadzie Wia- 
jemności. Podróże i pobyt byłyby fi­
nansowane przez UNESCO, lub organi­
zacje zawodowe literatów. Spółdzielnie 
wydawnicze w Polsce pokryłyby koszty 
związane x pobytem tłumaczy książek 
polskich.

Narodom zniszczonym należy się pomoc
Ostre wystąpienie La Guardii

NOWY JORK, 7.12. PAP. Przemówie­
nie, wygłoszone przez generalnego d y ­
rektora UNRRA La Guardia na posie­
dzeniu kom ite’* ekonomicznego w spra­
wie za iląpienia UNRRA przez inną orga 
oizacj-} międzynarodową, było jednym  s 
najostrjejtzycli wystąpień La Guardii 
przeoiw io upraw ianej przez Stany Zjed­
noczone „dyplomacji dolarow ej". ■»' *

Upaństwowienie kin w Anglii
Zracjonalizow anie 500 kin brytyjskich 

stanowi jedną z propozyeji, dotyczących 
reorganizacji brytyjskiego przemysłu fil­
mowego, zaleconych frakcji parlam entar 
nej Partii Pracy przez podkomisję M- 
mową przy party jnej komisji gospodar­
czej. W myśl tej propozycji miałaby po­
wstać organizacja rządowa, która by za­

jęła się n iezaleiną produkcją filmów bry 
tyjskich. 500 kin, podległych nacjonaliza 
cji, podzieionoby na 2 grupy po 250 kin 
aażda, która pracowałyby na zasadach 
konkurencyjnych. Organizacja dbałaby o 
stałe wyświetlanie dobrych filmów, po­
siadających wartość kulturalną, naukową 
i rozrywkową.

Niedola pasażerów „Queeti Elisabeth “
22 pasażerów statku „Queen Eli- 

sabetb" odniosło obrażenia w czasie 
zbliżania się we wtorek do wybrze­
ży Anglii w drodze przez Atlantyk z 
Nowego Jorku przy fali wysokości 
13 metr$w. Ambulanse i sanitariusze 
z noszami oczekiwali na brzegu zato­
ki w Southamottm w środę rano, by 
kilku pasażerów skierować do szpi­

tala. Kapitan okrętu sir James Bi»- 
set oświadczył: „Płynęliśmy przy 
świeżym wietrze zachodnim I fale 
miały blisko 40 stóp wysokości Wsku
bek kołysania statku pasażerowie do­
znali obrażeń. Niektórzy pasażero­

wie, obawiający się, że mogą być 
zrzuceni z łóżek, sjaaili zna oodłodae 
kabin."

La J u a r i ia  powiedział między innymi, 
że plan, przedstawiony przez Stany Zjed 
noczone, przewidujący okazanie pomocy 
w ramach umów pomiędzy poazczególny- 
mi państwami oznacza, że żywność do 
ataną tylko te kraje, których polityka 
podoba się amerykańskim mężom stanu. 
La Guardia r u w a i  ią polityką „najgor 

ą z możliwych*1 i ostrzegł rząd Sta­
nów Zjednoczonych przed konsekwencja 
mi. Przypomniał o> zapewnienia złożo­
ne przez W ielką B i)tanią i USA na -a 
sji UNRRA w Genewie, obiecujące, Ił 
państwa te poprą plaa nowej o rgaazacji 
pomocy po liawidacji UNPRA.

„Czemu w chwili, kiedy Narody Zjed­
noczone dochodzą do porozumienia w lak 
wielu spornych kweatiach. nie można ■-

zgodnić poglądów w sprawie przyjścia i 
pomocą państwom zniszczonym przez 
wojnę? Dowiedziałem +ią dzisiaj — po­
wiedział La Guardia — o połączeniu go 
spodarc>ym am erykańskiej i brytyjskiej 
strefy okupacyjnej i o nowym planie po­
mocy żywnościowej dla Niemców. Jest 
to poetawa hum anitarna. Ale jak można 
równocześnie być obojętnym na potrze­
by państw, które krwawiły w walce z h i­
tleryzmem. Nie pragną, aby Niemcy umie­
rali a głodu, ale żądam zapewnienia, te  
będziemy traktowali naród polaka, jugo­
słowiański, czeski i albański zgodnie a 
zasadami hum anitarnym i. Kto nas zape­
wni, te  Ukraina i Białoruś, jeżeli będą 
potrsebowały pomocy, doprawdy ją  *• 
trzym ają od nasH.

-ooo-

Brytyjski św. Mikołaj w Niemczech
HAMBURG. 7 .« . APL W brytyjelriej 

strefie Niemiec stosunki między ludno­
ścią a wojskami brytyjskim i układają się 
jak najbardziej pomyślnie. W Hamburgu 
pionierzy brytyjscy, którzy już od tzere-

Zgodnie z joztkliw iającym  opisem kores­
pondenta agencji niemieckiej DPD, żoł­
nierze brytyjscy ozdobili ealę choinkami 
i zielenią. Dzieci otrzymały pierwszorzę­
dną kolację, a od św. Mikołaja piękne za-

pu tygodni zrzekli się racji czekolady n i  bawki. A tymczasem setki tysięcy dziecś 
rzecz dzieci niemieckich, urządzili 250 w krajach miszczonych przez hitlerow- 
dzieciom „zabawą w dniu św. Mikołaja" ców, nie m ają co jeść i w eo się ubrać.
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UWAGI O PLANIE TRZYLETN
(API) W trzyletnim planie gospodarz 

czym istnieją pewne momenty, zasługu­
jące na szczególne podkreślenie. Momen­
ty te chciałbym pokrótce naświetlić.

Po pierwsze

Plan szkicowy, 
a pian ostate­

czny.

więc należy 
zwrócić uwagą 
że sposób za­
prezentowania 
planu przez 
Rząd skłania 

nieuchronnie do mniemania, że ma się 
do czynienia i czymś definitywnym. Tym­
czasem tak nie jest. Jest to »k>piero szkic 
planu. Plau definitywny będzie uchwalo­
ny u progu roku przyszłego, tak zresztj, 
jak stanowi uchwała. Nie jest to p riy  
tym tylko formalność. Pomiędzy tą książ 
ką. która zabiera szkic planu, a defini­
tywnym planem jest jeszcze poważny 
tap piacy. W okresie tym-konieczne je*t 
wprowadzenie do planu pewnych zmian, 
tadna bowiem cyfra ni«? jest Święta. Ma­
ny jednak pewność, że, aczkolwiek o- 
-wieczuy plan może. być i zapewne bę- 
ł*ie r(v'ny w niejednym szczególe, nie 
nędzie 011 ztsudniezo odmieniły (a na 
pewno nie niższy) od szkicu, przedsl/t- 
woneyo parlamentowi.

Plan, przedstawiony Krajowej Kadmie 
Narodowej w szkicu, jest nrtder obszerny. 
•V;t o;»ól tyle ateriału nie daje się par- 
lamen>om. Na przykład plan Czeski r/> 
<em fi ustawa o planowej gospodarce i 
przepisami o kontroli-mieści się na ośmiu 
slronicach druku. Materiały przedłożone 
przez nas, są z pewna Vią szersze, niż 
typowy brytyjski „Whrte P a p e r1 w przad 
łożeniu rządowym. W tym -tkwi jaKO 
prosi’a konsekwencja — dość .znaczne 
ogran.czenie swobody, nawego działania. 
Pewien weksel wobec społeczeństw* zo­
stał już podpisany;-liłd/ie, przyzwyczaja• 
ją się powoli <k> cyfr plami. /,ttryzyko: 
waliśiny jednak tę metodę diiałauia, bo 
ewentualne odchylenia będą dotyczyły 
tyłko szczegółów a nie będą dotyczyły e 
pewnością eyfr zasadniczych, tzn do- 
choda . społecznego. Z tego powodu nie 
boimy się niewychowawczego skutku re­
wizji planu. Ostateczny pkm będzie róż­
ny w tym czy w innym punkcie, ale na 
pewno nie będzie zasadniczo niższy w 
swoich zamiarach i ambicjach.

Poza retuszem r -  jadaniem  zasadni­
czym jest wyp.aeowsmń' planu tiuttnso- 
wego^ kWłiago'jewwzc nie ma. A nie m i 
dlatego, że technie/nr wypracowanie pla­
nu finansowego rozpoczyna się wledy, 
kiedy ogólny plan gospodarczy Jest go­
towy w szkicu. Jeżeli bowiem przyjmie­
my zasadę określania finansów przez o- 
góluą politykę gospodarczą, a nie za­
sadę tworzenia polityki ogólnej dla fi­
nansów , można opracować stronę fin-m- 
s.nvi| wledy dopiero, kiedy szk.ic p la jn  
jev zakończony..

Streszczenie przemówienia prezesa C. U. P. 
 ̂ ob. Czesława Bobrowskiego, 

wygłoszonego na zjeździe redaktorów 
prasy „Czytelnika"

Trudności w w y­
konaniu planu.

! P bi-obyi kupi* 
my tanio.

1'e.ndeticją k>- 
gólną plann 
jest v »ta>vka 
na ijtybk;* 
>■ unteiiear^e 
stopy . żvcio- 

ui‘j. l'enJeucją pianu jest to, ążei>v ta 
.uo kupić dohrybyl. Zadanie to możliwe 
ies tiatego, że wzrost dochodu społe- 
c/nc^o.mamy osiągnąć w Polsce nie priez 
budowę przemysłu od podstaw, ale przez 
odbudowę in/kodzonego aparatu prodtik 
cyjnego. Jest ono możliwe dlatego, że 
nawel ' ,>rty uwzględnieniu zniszczeń wo- 
jen m fh  nasz obecny kapitał przemysło­
wy jesl wyższy niż był przed wojną. Jest 
0110 t'o r/iw e także i dlatego, że apa "»t 
Ziem Zachodnich znakomicie popraw.a 
nasz potencjał przemysłowy.

W Nkim organizmie gospodarczym jak 
nasz, sklejonym * dwóch części i ;>o- 
trzftpionvm w tokw lepienia, ilość wą­

skich gardeł jest bardzo liczna, ale usu­
wanie ich daje duże wzrosły wydajności 
apara tu r gospodarczych —'• wzrosty »u- 
pełnie nieproporcjonalne do nakładów.

Często mówi się o  „walcu Zniszczenia 
wojennego". Porównanie to nie jest je d ­
nak szczęśliwe. Wojna nie działa bowiem 
jak walec, który niszczy wszystko równo­
m iernie.'W ojna niszczy fragmentarycznie, 
Czasami brakuje tylko jakiegoś drobiaz­
gu i niewielkim nakładem można go zre- 
■komstruowhć osiągając niezwykłe efekty. 
Przyt.) :ze choćby przykład wielokrotnie 
przeze W e  cytowany: fabryki nltram.i- 
ryny, g ;l/‘e. 2 miliony złotych włożone w 
urząifl-nin zapewniło wzrost produkcji o 
*20 mi • tuw -rocznie t tej przyczyny, że 
dziewięć dziesiątych urządzeń ■ istnało . 
Wspom>i<j hik .ż e o hucie „Hobrck“ , gdzie 
kosztem kilku milionów dolarów zain­
stalujemy ,,b,looming1'. Jest to pozorn e 
dnża suma, ale reprezentuje ona zaled­
wie kilka procent w stosunku do warto­
ści > a'cj huty Produkcja jej powiększy 
sie w stosurfku do dzisiejszej d/'ę<«) 
tej drobnej inwestycji — czterokrotnie.

Nie znaczy t.» 
jednak, że, je­
żeli coś jest w’ 
zasadzie moż­
liwe, jest tak­
że. wykonalne. 

Dobrobyt możemy rzeczywiście zdobyć 
tanim, kosztem, istnieją jednak trudność . 
na których pokonanie będziemy musieli 
się zdobyć: Do trudności tych zaliczyć 
trzeba przede wszystkim: 1) sprawę 
człowieka, 2) sprawę pieniędzy, •

Ilość rąk do pracy w Polsce jest ciągle 
jeszcze nadm ierna Gdzie niegdzie istnie­
je  bezrobocie lokalne. Przeludnienie wsi 
na skutek przesiedleń i reformy ro lm j 
jeśt mocno osłitl ione, aie nie zlikwido­
wane. Skądinąd jednak rąk do pracy 
brak. Dlaczego? Przede wszystkim z przy 
czyny niedostatku naszego systemu orga­
nizacji rynku, który odciąga ręce robo­
cze od prac produktywnych; kierując je 
do~ handlu pokątnego, szabru i jakichś 
zajęć typu rzemieślniczego. Jest to wy­
bitne marnotrawstwo pracy Druga spra­
wa to zagadnienie kwalifikacji. W obec­
nej sytuacji rynkn aprowizacyjnego 1 sy­
tuacji płac jak też i sytuacji m ieszkanio­
wej na cien.cnt wiejski liczyć chwilo­
wo n<? można; tkwi on jeszcze na wsi 
i • będzie się upłynniać, stopniowo. W 
pierwszej fazie liczyć trzeba na rezerwy 
miejską, to znaczy na ludzi czynnych w 
sektorze prywatnym, gdzie zarobki są 

1 większe, a-także i na kobiety.

W tych warunkach stwierdzić trze­
ba, że proces planowego rozwoju pro­
dukcji wiąże się z masowym procesem 
kształcenia. Czeka nas również to, co 
wszystkie kraje już przeszły, a mla- 
nowM r przekształcenie na pewnych 
odcinkach *awodó\ męskich na kobie­
ce.

Mówię o tym, aby wskazać, że w tych 
dziedzinach zmiany są i będą ogromni. 
Element wykwalifikowany już wykorzy­
stano, dziś idzie element na wpół facho* 
wy, zaś ju tro  niefachowy element wiej­
ski, który będzie Zupełnie surowy.

Jest to pierwsza wielka trudność p,a- 
nu, możliwa do pokonania wysiłkiem or­
ganizacyjnym i znalezieniem szczęśli­
wych form technicznych. Jest to trud­
ność, którą tylko świadomość i energia 
jest w stanie pokonać.

Poza trudnościami hamulcami w dz.;e 
dżinie „człowieka '1 istnieję drugie zagad­
nienie, nasuwające trudności - zagad­
nienie ,pieniądza'!. W zasadzie inwe­
stycje prze s idziai.io w planie na skalę 
20 proc, dochodu społecznego, 7. tego je­
dna czwarta ma być pokryta t kredytów 

|zagranicznych, pozostaje, więc 15 proc. 
iW  r. 1928 przeznaczono 12 proc docho- 
;du społecznego na ■ inwestycje - w cza , 
|sie wojny, poczynając od Niemiec a kou- 
1 cząc na Stanacłi Zjednoczonych, powyżej 
60 proc, docho.ai ipołecznego przeznacta 
no na- w;y tatki związani1 / wojną'.

Operujem y iiceiitciii k>. j.orówna- 
iiih niższym, jesteśmy itiuiackuwunl 
włi ie  dłalcgo, że naa^a apara tu iti 
jest tylko poszczerbiona a nie znls.. 
w in u . eo pozwała nam  tan io  /d o b y -' 
dobrobyt. N iem u.ej jednak  naw et t< I 
p ro r. jeat u p ra w : tru d n ą  i  *!<• ehwIH, 
w k lóeej d'i»hóit upotrc/uy  osiągnie pe­
wien poziom, każdy bowiem pojm ie, że 
łatw iej jest ,-,ooWlizow«ć naw et Ct\l 
p**H*. pezy b .rdzo wysokim  dochodzie 
społecznym , niż 10 proc. przy bardzo 
niskim.

Trudności w mobilizacji pieniędzy na 
inwestycje przysporzy nam również fakt, 
iż jiie tylko ap tra t produkcyjny, ale i 

! finansowy został rozi ity. Nie ulega wąt­
pliwości, że w ołiecnej chwili przynaj­
mniej połowa obrotu wymyka się k <<- 
podatkowania i upłynie sporo jes?cze, 
czasu, zanim nie całość (bo to praktycz­
nie nigdy i nigdzie się nie udaje), ale 
przynajm niej jakieś 90 proc. obrotu zo­
stanie objętych opodatkowaniem

Istnieją poza tym pewne cele, których 
przed wojną nie było, a które wymagają 
rozbudowy aparatu państwowego i t>b

Charakter
konsumcyjny

planu

ciążają poważnie nusz budżet. Jest on 
w procentach dochodu społecznego wyraź 
nie większy niż przed wojną. Nie po­
godzimy się np. z faktem oszczędności 
na analfabetyźmie. Jako ekonomista 

mogę co prawda powiedzieć,, że taka o 
szczędność mogłaby być na dwa lata słu­
szna, ale jako człowiek i dem okrata <v 
końcowej decyzji głosować będę na p-3- 
wno przeciwko swoim własnym argu­
mentom.-

Tym niemniej trzeba będzie niew ątpli­
wie zrobić wysiłek dla ograniczenia wy­
datków hndżetu konsumc” jnego. Zagad­
nienie to, podobnie jak kwestia )o..tał- 
cenia i rozwiązania trudności na odciu 
ku pracy, jest kwestią Woli i organizacji, 
a nawet więcej wroli niż organizacji. Trie- 
ba będzie odmówić sobie szeregu drugo­
rzędnych rzeczy, uwłaszcza w odnieść- 
niu do roku 1947, aby mieć szanse wy­
sokoprocentowego wykonania phi;.u, trze 
ba będzie w stosunku do celów drugo­
rzędnych zająć drakońską postawę.

Przy tyeh jednak trudnościach, któ­
rych pokonanie w y  magać będzie od nas 
niewątpliwie wyailku I pewnych wy- 
rzeejteA — trzeba • eałą odpowlcdzi.d 
noSeią stwierdzić, te  w porówna*!u * 
Innymi krajam i dabm byt kupimy b a r­
dzo tanio. /

, Należy row ^e* 
podkreślić ja  u 
najusilniej cha

- rak ter jkonswm- 
feyjny piann i<s> 

,ię li p ry jrzy itiy  
się planowi fraticusikjetnui łatwo dtwłrze- 
żemy, że jest to plan służący tv pierw­
szym rządzie zwiększeniu renty prze. I 
siębiorcy. Plau ten; niczego prawie tlie 
mówi o tym, jak ma wyglądać slop;e *y- 
ci-ow-t «Varego człowieka. Postawiono 
lam S‘>bli łaOauio: jak i co należy i i 
westować « francuskim przemyśle, ab t 
provhi'{0w’a łd n  łaniej i zwiększył jedno- 

icześiiie dothod netto przedsiębiorstwa 
;Wpłynie lo, oczywiście, w pewnym stop 
jnUi na podiom życia szarego człowieka, 
ale w' zn .cznie mniejszy m stopniu niż 
u nas

i ’ ’l‘olożylis«n> akeent ua komMiiurJę w
świadomości, że pcaeu u h odcinku pvi- 
diikcjl państwowej jest już aa aunii, i t  
„postawienie na nogt“ przemysłów ]md 
stawowych, jak: węgiel, hutnictwo ora* 
kom unikacja kolejowa — mamy za so­
bą. Mówią o tym wspaniałe rezultaty, 
które osiągnęliśmy w przemyśle I ho 
umntkaeji. Aezkolwłek powtarza się 
to bardzo eaęslo w prasie i w eun«- 
cjuejaeti — nie jest t<i żaden łra>e», 
ale obiekty wzia prawtki.
Jeszcze jeden problem wymaga potk- 

kreśieniii W społeczeństwie polskim nie 
istnieje -— jak się wydaje — doslaley;! 
na świaóomość, le  plan jest nie tylko 
zabiegiem techniczno-ekonomiczny ni, tle 
że planowanie jest wyrażeni ustroju i pe 
wnego układu politycwiego. G ospodaikj 
planowa jest nie do pomyślenia bez za 
łożeń społeczno-politycznych. Kez refoi 
my rolnej jak 1 be* npaAstwowicuia prz* 
myslu pluli byłby niemożliwością a re 
fonmi rolna i upaństwowienie przemysłu 
byłoby nie do pomyślenia przy Istnieniu 
prywatnego ośrodka dyspozycyjnego. W 
ustro ju  mieszanym można ryzykować 
plan pod warupkieui, że ośrodek taki 
nie powstanie.

Plan zaryzykowaliśmy. Liczymy w nim 
na istniejący obecnie ośrodek centralnej 
dyspozycji państwowej w dziedzinie ży­
cia gospodarczego, opieram y się na stu 
sznych założeniach spałeczno-polilyc? 
nycta, których ozystości bronić mu«i :\i 
ł j  obó. dem oluacji polskiej.

CwMłUw Bobrowski



(API). Zadaniem naczelnym 3-let­
niego Planu Odbudowy Gospodarczej 
fest podniesienie stopy życiowej ma* 
pracujących powyżej poziomu przed­
wojenne•Ąo. Znaczy to, że w ciągu 
3-ch łat podnosząc syałematyczHMe 
wydajność naszego przemysłu i rol­
nic iwa, uzyskamy radykalną poprawę 
na odcinku zaopatrzenia w podstawo­
we artykuły: żywnościowe, włókien­
nicze, przemysłu odzieżowego, skó- 
rzaretjo, domowego użytku i inne o 

. charakterze konsunicyjnym.
Zadajemy sr>b;e nieraz pytanie: ozy 

możliwa jest realizacja w oiągu za­
ledwie hizech lat tak poważnego pro- 
^raj{!'^ mamy na to dostateczne 
środki, aby planowane stało się rze­
czywistością?

Na&ze możliwości nie różnią się od 
tych, dzięki którym do chwili cbecnej 
potrafiliśmy dokonać tak olbrzymiego 
tiz.c a uruchuuiteuia tysięcy !'ubryk. 
setek kopalń, odbudowv sieert kom u ni 
kacy/rej, mostów, środków transpor­
towych iM., itd.

'iasze K apitały —  to Iudz e, którzy 
♦ orace te wykonali.

Przypomnijmy sobie, choćby po- 
bież-n e, sytuację, w jakiej znaleźli­
śmy r e  pn zakończeniu wojny.

B y ł o
N'e bidzie przesadą, jeżeli stwier­

dzimy, że kraj nasz p rz e d s ta w ia ł ob­
raz miny.

Zde*>1cwarć fabryW,-zalane kopal 
n e, zniszczone tory j tabor kolejo­
wy, zn^e«iona z powierzchni ziemi 
sieć teiefon:c^r.a, ru :ny i zgliszcza 
domów ni eszkalnych, szpitali, szkół, 
urzec.ów państwowych i samorządo­
wych, szczątki urządzeń użyteczności 
publicznej, jak: gaz, światło, woda 
J • >'Cdnym słowem niekończąca stę 
lista strat, jako ponury wyn k 6-let- 
niej wojny.

kównolegle do tego ogol no - na­
rodowego stanu materialnego w ,,ide­
alnej proporcji" przedstawiała się sy­
tuacja każdego z nas. Nawet ci, któ-

będzie
Nr 8*» («48)

!!? !* ! nasz kraj, jecz ludzie ej mieli pozostać na terenach 
....... ......... -  — — i— ' dawnych, wtedy nic by nas wie uchro-
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rozpoczęli śmy prace nad jego odbu 
dową i odbudową nowego żyda dla 
każdego x nas.

J e s t

Możemy sobie dziś powiedzieć z 
niezachwianą pewnością, że ten pierw 
szy etap — wyjście z „martwego 
punktu" na drogę stabilizacji i dobro­
bytu gospodarczego, wygraliśmy zde­
cydowanie. Ktokolwiek pamięta o- 
kres po pierwszej wojnie światowej, 
ten bezstronnie przyznać musi, że O- 
becnie w ciągu miesięcy dokonujemy 
więcej, niż wówczas w ciągu lat, mi­
mo iż zniszczenia teraźniejsze nie 
stoją w żadnej proporcji do znisz­
czeń ówczesnych.

Do roku 1923 jedynym państwem, 
z którym Polska handlowała — były 
Niemcy. Dostarczaliśmy im drzewa. 
Dzisiaj w półtora roku po zakończe­
niu wojny na liście naszych zagranicz 
nych klientów figurują: Anglia, Fran 
cja, Czechosłowacja, A ustra, Szwec 

! cja, Szwajcaria, Dan a, Rumunia, Wę 
gry, Włochy, Zw Radziecki, Bułga­
ria, Kańada. W najbliższym czasie 
lista ta niewątpliwie jeszcze się po­
większy. Wachlarz eksportowanych 
przez nas towarów obejmuje bogaty 
asortyment. Składają się nań: węg el, 
cement,• sól, cynk, tkaniny bawełnia­
ne, wyroby szklane itd.

Co to oznacza?
Świadczy to, że w obecnym ukła­

dzie ekonomicznym Europy Polska 
zajmuje niepoślednie miejsce. Ma za­
tem wszelk e dane, aby stać się kra­
jem bogatym j to stosunkowo szybko.

Taiemn;ca naszych osiągnięć da 
się streścić w trzech punktach:

1) Wzrost bogackva narodowego 
dzięki Ziemiom Odzyskanym,

2) Zmieniona struktura społeczna i 
polityczna kraju,

3) Planowa gospodarka-
Dz'ęki Ziemiom Odzyskanym 5 mi­

lionów najbardziej zniszczonych o- 
bywatcli znalazło dla sieb e nowe. po­
myślne warunki rozwojowe. Gdyby

• » -- --—ly w i ł u .  U V i l i  y *
ni to przed ogólno - narodową nędzą.

Dzięki zmienionej strukturze spo­
łecznej i politycznej przejęliśmy na 
własność narodu zasadnicze źródła 
produkcji. Dlatego też zyski z tej pro 
dukcji będą mogły być obracane nie 
na wzbogacenie jednostek, lecz na 
podn eaienie stopy życiowej ogółu o- 
bywateii.

Wreszcie dzięki planowej gospodar 
ce możliwe się stało ustalanie z góry 
wysokości produkcji w stosunku dc 
aktualnych potrzeb przy uwzględnie­
niu technicznych możliwości. Rezulta­
tem tego jest np. wydobycie węgla, 
które w roku bieżącym wyriesie 46 
milionów ton, podczas gdy w r. 1938 
os ągnęło zaledwie 38 milionów ton; 
produkcja: energii elektrycznej wy­
nosi w roku bież. — 5.300 mil, Kwh 
(w r. 1938 — 3.880 mil. Kwh), paro­
wozów — 157 szt. (w r. 1938 — 28 
szt.), wagonów towar. — 7.074 (w r. 
1930 — 569 szt.) i wiele, wiele in­
nych.

Będzie
Dość często oceniamy ogólną sy 

tuację gospodarczą według własnego 
stanu posiadania. „Jeżeli mam czym 
grzbiet przyodziać i co do gęby wło­
żyć — mówi niejeden — jest dobrze. 
Jeżeli tego nie ma, jest — źle". Słu­
sznie, lecz pamiętajmy o tym także, 
że, aby zdobyć dostateczne środki 
żywnościowe, odzież itp., należało u- 
ruchoinić fabryki, które by produko­
wały maszyny rolnicze, sztuczny na­
wóz, tkaniny ubraniowe wzgl. towa­
ry, za które można te konieczne dla 
nas produkty nabyć za granicą.

Zgrubsza biorąc, okres zasadni­
czych inwestycji mamy już poza so­
bą i dlatego 3-letni plan odbudowy 
gospodarczej mógł jako naczelne 
zagadnienie wysunąć wydatny 
wzrost przeciętnej stopy życiowej. 
W oparciu o doświadczenia ubieg­

łych miesięcy, mamy pewność, że 
przy zachowaniu dotychczasowej ener 
gii i wciągnięc :u do procesu produk­
cji dalszych mas obywateli w latach 
objętych plar.em zasiejemy każdą 
piędź ziemi ornej, uwielokrotnimy 
produkcję włókienniczą, odzieżową, 
skórzaną i inne, zwiększymy produk­
cję artykułów eksportowych, aby nad­
miar ich dał nam fundusz na zakuo 
surowców.

W sumie — osiągoemy podała wy, 
dzięk. którym nasz byt materialny 
wvtdzie w krótkim czasie z okresu 
Powojennej wegetacji na płaszczyznę 
aosta.ku: narodowego i indywidual­
nego.

Sł. Sokołowski,

I D E A Ł ,
dla którego warto 

pracować

rym dar* było zachować jaki tak* 
dach nad głową, nie o w;ele więcej 
ponadto posiadali. Inni. którzy z tu­
łaczki wracali do „rodzinnych ką* 
łów", zastawali ruiny, próżno usiłu* 
jąc doszukać aię w nich jakichś 
wspomn eń z minionych lat. Mało by­
ło rpdzin w Polsce, których by wojna 
nie rozb'ła. Mało było rodzin, które 
by nie utraciły całego lub większej 
części swoipgo dobytku.

W obliczu rozpaczliwego bilansu 6 
lat trwającej wojny j okupacji n e  
załamaliśmy się jednak tak, jak tego 
z pewnością niejedni sobie życzyli, a 
już w pierwszym rzędzie Niemcy, ni-

I

Droga, jaką wytycza przed nami Plaa 
Odbudowy Gospodarczej, jest przysłowio­
wym złotym środkiem między drogą ti*- 
roiczną, drogą jak najdalej idących wy­
rzeczeń na rzecz przyszłych pokoleń, a 
drogą mającą na względzie jedynie d *  
raźną wygodę i natychmiastowy dobro­
byt.

Plan Odbudowy Gospodarczej nie chce 
zapominać o człowieku i jego codzien­
nych potrzebach, ale nie rezygnuje też z 
konieczności uruchomienia nowych wiel­
kich zakładów wytwórczych. Nie osią- 
uiemy w ten sposób — po latach wyrze­
czeń gwałtownej poprawy sytuacji, a!a 

i to należy jasuo stwierdzić — nie 
wzbogacimy się teź wszyscy natychmiast, 
aby później tym szybciej zubożeć, W 
tempie powolnym, krok po kroku, ais 
niezawodnie 1 bez niepotrzebnych per­
turbacji^ zdobywać będziemy coraz wyż- 
szy poziom życiowy.

Ogólna wartość całej produkcji dóbr i 
usług w naszym gospodarstwie naroda- 
w joi n zrastać będzie równomiernie w 
ramach planu 3-Ietniego, aby pod konii-s; 
tego okresu, .w 1949 r. osiągnąć poziom 
dochodu na- głowę ludności, wyrażający 
się wskaźnikiem 110 (przy podstawie 100

w r. 1938).
Znaczy to, że w r. 1949 bedziwuy ż/4 

lepiej ni* przed wojną... o 10 proe. C .y 
można przypuścić, *e te nam  wystarczy?

a pewno nie. Czy n<-ożua przypuścić, i* 
wszystkiego będzie wóweraa dosyć? Wąl- 
pię.

Ustrój kapitalistycai^ uliarakteryzui# 
się m. in. stałymi kryzysami „nadpro- 

ukcji“. To hańbiące kapitalizm sło*'o 
oznacza, że pewnych towarów jest „<* 
wiele“. Za wiele v  stosunku do możli­
wości nabywczych mas. Oczywiście, nia- 
hczna grupa ludności może zapłacić sto­
sunkowo wysoką cenę np. h  kilogram 
kawy, ale ostatecznie ile filiżanek tego 
napoju może wypić nawet najzagorzal­
szy „kawiarz“ ? A ponieważ obniżka ce­
ny kawy, która uprzystępniłaby ją  wielu 
niUiej zamożnym nabywcom, oznacza 
zmniejszenie zarobków dla Jej producen­
tów, lepiej ka<vę spalić lub zatopić. Bar­
dzo podobnie jest g szeregiem innych 
palonych, topionych i niszczonych towa­
rów. W systemie demokracji ludowej t i ­
ki stan rzeczy nie jest możliwy. Podaż 
regulowana jest tu taj w sposób planowy.

Istnieją jednak dziedziny, w których 
planowanie jest utrudnione. Wspomnijmy 
choćby dla przykładu szkolnictwo. Wszy­
scy przewidywaliśmy, ze po wojnie w‘eit» 
ludzi zapragnie się ueryć, czego nic mo­
gło zrobić w czasie okupacji, ale obec 
ne przepełnienie uniwersytetów przez ma­
sy łaknącej wiedzy młodzieży przero­
sło nawet nasze najśmielsze oczekiwani i. 
Nie można tego zaliczyć 1|  tylko na karb 
przerwy spowodowanej wojną, uczą ną 
bowiem I ludzie dorośli, uczą się tacy. 
którzy przed wojną nie skierowaliby «« 
n « tylko na uniwersytet, ale nawet dt* 
szkoły średniej.

Przykład ™ możnaby rozszerzyć ns 
njiele innych dziedzic naszego życia.

*l*kł prraBiłaaont spełecmiym w Polsce 
whtesene do koM umejł całe nta«y ■»- 
wyeb nahyweńw. Trudno zakreślić grani­
ca dążenia mas do dobrobytu, gdyż za­
potrzebowania rosną ciągle.’ Mieszkać bę- 

ziemy chcieli jak  najlepiej, ubierać się 
porządnie, dzieci kształcić w gimnazjach 

na uniwersytetach, mieć radia I łazien­
ki, teatry i wygodne łóżka, książki i co- 

zień mięso na obiad, wykształcenia i o- 
piekę lekarską. I ie m a obawy, aby w 
jakiejkolwiek dziedzinie mogła w obec­
nych w arunkach zaistnieć długotrwała 
,,nadprodukcja", nie m a tafcże obawy) 
ze dla kogokolwiek zabraknie pracy.

0 jest ideał, dla którego warto pra» 
cowac,

Zygmunt Szymański
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Proces sztabu NSZ
W  dalszym  ciągu procesu przed Iwanie najwyższego ■wymiaru kary w 

Fcj. Sądem Wojskowym w Warsza- j stosunku do oskarżonych: Pobochy, 
* ' ' * n  —  ! ł " Abakanowicza, Goemego, Wolf rama,

Świszczą, Kocema, Miodcdskiego i Lo 
sowskiego; w stosunku do oskarżo­
nych Salskiego, Słowika, Mięsa i Bro­
niewskiej — o najwyższy wymiar ka­
ry więzienia.

Następnie zabrali głos obrońcy ja­
ko pierwszy mec. Niedzielski, obroń­
ca osk. Pobochy. Mec. Niedzielski 
podkreślił, iż ludzie większej miary 
niż Pobocha robili błędy polityczne, 
prosi więc Sąd o wyrozumiałość * 
wspaniałomyślność dla oskarżonego.

Mec. Więckowska, obrońca oskarżo­
nego Kocema stwierdza w swym prze­
mówieniu, iż wina oskarżonego zosta­
ła częściowo wyolbrzymiona, prosi 
więc również Sąd o wyrozumiałość w 
ferowaniu wyroku.

w e, po przesłuchaniu osk. Broniew­
skiej i świadków, przewodniczący 
zamknął prs.c ód sądowy, oddając 
głos prokuraturze i  obronie.

Oskarżyciel publiczny podkreślił 
m. iu., że „NSZ walki ideowej nie 
prowadzi — ale operując metodami 
hitleryzmu, jest z ducha i ciała hit­
lerowskim narzędziem, a  zatem śmier 
telr.ym wrogiem Polski. Gdzież byli 
oskarżeni, oficerowie rezerwy -— wte­
dy, k :edy najlepsi synowie Ojczyzny 
p nęli w walce z odwieczmym wro­
giem — Jiitlerem ? Ich  w tej walce 
nie było, albowiem należeli do ta ­
kiej organizacji, która współpracowa­
ła z Niemcami".

Z kolei charakteryzuje prokurator 
działalność poszczególnych oskarżo- 
r.ych, w konkluzji zaś wnosi o zastoso

Mec. Biejat wystąpił w obronie o- 
skarżonych: Wolframa 5 Świszczą. Ob 
rońca przedstawił Wolframa jako 
mechaniczne narzędze gen. Boguckie­
go oraz wysunął szereg okoliczności, 
wskazujących na chęć powrotu oskar­
żonego do normalnego życia.

Mec. Grabowska przemawiała w o- 
bronie oskarżonych: Abakanowicza i 
Lcsowskiego, przedstawiając oskarżo­
nych jako ludzi, którzy poznali swój 
błąd.

W obronie osk. Mięso przemawiał 
mec. Kiei\>ki. (L)

— —— oOo

Przed procesem
Fischera

W duiu 6 grudnia br. wpłyną! do Naj­
wyższego Trybunału Narodowego wn.e- 
siony przez Prokuraturę  NTN akt o ślep ­
ien ia  p-zec.wko Fischerowi, Leistowi, 
Meisin»<ł.owi i Daume ora* szeroko u- 
motywowany wniosek dowodowy.

Również w dniu 6 bm. przewodniczący 
NTN Giintner wyznaczył w charakterze 
obrońców, adwokatów: Antoniego Cmnr- 
skiego — dla obrony oskarżonego Fi- 
schtt ą. Jerzego Sliwowskiego — jako o- 
brońcę Lcista, Artura Mariana Wagnera 
— d a obrony Meisingera oraz Zdzisława 
WęglińsKiego jako obrońcę Daumcgo.

Co dotycliczas zrobi! 80S w Warszawie?

300 fys. członków Z Z K
Zwlą ik Zawodowy Kolejarzy jest naj­

liczniejszym związkiem w ruchu zawo­
dowym i liczba jego członków przekro­
czyła obecnie 300 tys. osób. Na czele 
Zwiąrku stoi cb. Adam Kuryłowicz, o- 
becny m inister pracy i opieki społecznej. 
Praca Zarządu Głównego ZZK ogniskuje 
się w 6 wydziałach oraz w 9 sekcjach 
fachowych. Związek posiada 10 zarządjw  
okręgowych i około 300 kół terenowych.

Zgodnie z rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów  o służbie w PKP, Zw. Zaw. Prac. 
Kolejowych jest powołany do uzgadnia­
nia 7! władzami wszystkich spraw doty­
czących upraw nień, warunków pracy 1 
płacy pracowi.ików.

Przy ścisłym współdziałaniu Związku 
ukazały się zasadnicze ustawy, jak: prag­
m atyka służbowa, tabela stanowisk, u- 
ttaw a uposażeniowa, ustawa em erytalna 
i szereg rozporządzeil o dodatkach, pre­
miach, ryczałtach itp. Prócz tego ZZK 
zajm uje się sprawą ochrony pracy i an- 
cją mieszkaniową dla pracowników. W 
■wyniku tych starań  poprawiono znacznie 
aprowizację kolejarzy oraz uregulowano 
•praw ę zaopatrzenia w węgiel. Zw:ązi-k

udziela ponadto bezpłatnej pomocy p ra­
wnej, z której korzystają pracownicy w 
sprawach wynikających ze stosunku służ­
bowego.

W ramach akcji werasów Związek zor 
ganizował 9 domów wypoczynkowych J:» 
1.530 osób, obecnie zaś rem ontuje się dal­
szych 7 domói dla 2.145 kolejarzy. (H)

Na wiosnę 1946 r. powstała specjalna 
pracow n:* BOS-u, zajm ując! się wyłącz­
nie Starym Miastem. Działalność swą za­
częła ona od zabezpieczenia fragmentów 
wartości zabytkowej i dziel sztuki. P ra­
cownia Starom iej3ka zajęła się również 
„pracą wykopaliskową". W ydobyto cen- 
niejsre fragmenty, m. in. skarbiec, skła­
dający się z różnych aparatów  kościei- 
nych, zabytkowych i 14 obrazów kościel­
nych. Pod gruzami na Rynku św. Jana 1 
Starego M asta znaleziono rękopisy Że­
romskiego i pam iątki osobiste, które zwró 
cono p. Żeromskiej. Pracow nia Staro­
m iejska (łzicli się na dwa działy: zabez­
pieczenia i projektodawczy. Ogółem za-

berpiecEo.io 9 kościołów, odbudowano 
ściany <<t u>u książąt Mazowieckich, dw;e 
kaplice *■ katedrze św. Jana, oraz znacz­
n i  c»cś£ fragmentów Zamku Królewskie­
go, sztukaterie, posadzki, kominki i obi­
cia. Fragm enty te zostały złożone w Mu 
zeum Narodowym i na ich podstawie bę­
dzie można o d tw o ^ -ć  całość.

Dziat planowania op»acował sikic Pa 
noramy Staromiej ijjW j od strony Wisły, 
a obecnie przystąpił do «zczegółowcgo 
planowania Starego Mia-ta.

Oto dctychczaso ty  wynik prac kon­
serwatorskich na Starym Mieście, omawia 
ny w dniu 5 bm na konferencji w Biu­
rze Odbudowy Stolicy. (H)

lubelskich dzieci
Rzadko kiedy T eatr Lubelski gości w 

swoich ścianach tak mił>ch widzów, jak 
ci, którzy przedwczoraj „okupowali11 
wszystkie miejsca.

1 te dzieci, warte rózeczki, 1 te, warte 
zabawki z niecierpliwością oczekiwały na 
zjawienie się św. Mikołaja, który przy­
szedł już nie z przysłowiowym workiem, 
ale t  wielkimi koszami podarunków, By 
ły też i starsze dzieci do lat 99, które 
przysz?/, aby się odmłodzić i przeżyć 
jeszcze iaz, tak zdawałoby się dalekie, 

a jednak tak zawsze bli>k)e dni dzieciń­
stwa, dni spokoju i radości.

Odbudowa Insfyłutu Radowego
Prace przy odbudowie Instytutu Rado­

wego w W arszawie posuwają się szyb­
ko niprzód. W ykańcza się obecnie re­
mont wnętrza i w szybkim tempie o d ­
budowuje się czwarte piętro. Zakończe­
nia robót należy oczekiwać za kilka m e 
sięcy. Część parterow a zostanie za parę 
tygodni całkowicie odnowiona i pomieści 
k ln ik ę  radową I roentgenologiczną. W 
chwili obecnej Ins>ytut posiada 6 roentge 
nowskich aparatów  terapeutycznych I t  
do diagnostyki. Przewiduje się otrzyma 
nie tizech dalszych aparatów. Większa 
'•zę.ść inw entarza pochodzi z darów 
UNRRA.

Zapas radu, jakim  dysponuje Instytut, 
ocalał w czasie okupacji dzięki podstę­
powi pracowników, którzy ukryli ten cen

W ieczó r au torsk i
P. Helena Platta, 

przed wojną trzech 
„Księżycowy Lublin", 
„Legenda trybunału*

autorka wydanych 
tomików wierszy: 
„Kręgi na szkle * i 

, znana publiczno­
ści lubelskiej z poezji, świadczących nie­
jednokrotnie '  szczerym umiłowaniu Lu 
blina 1 odczuciu jego piękna, zapozna 
słuchaczy s szeregiem swych utworów. 
Czytać je będą artyści dramatyczni Jó ­
zef Kondrat i Leon Łuszcrewski. W ie­
czór ten autorski Urządzony staraniem  
Związku Literatów i Klubu Literackie­
go odbędzie się w środę, dnia 11 grudni* 
1940 r. «  auli KUL, Al. Racławickie U

na jegony pierwiastek, podstawiając 
miejsce imitację.

W arszawski Instytut Radowy, po ukoń 
czeniu odbudowy, będzie mógł pomieścić jpisk małego, ślicznego, białego szczenią 
IM* chorych 'k*. który w czerwouym koszyczku powę-

Na scenie przesuwały się obrazki r ty-  
c: i innych dzieci, a każde dziecko n ł  
widowni mogło poznać sielie , czy to w 
Wandeczce, która kaszki jeść nie chcia­
ła, c«y to w Małgosi, przekornej i ga­
datliwej, czy to w Janku I Tadziku, 
wielkich urwipołciach ' andrusach.

Wszystkie dzieci z wielkim zaintereso­
waniem ' napięciem śledziły doskonał-t 
g-ę Artystów, nie szczędząc im rzęsistych 
oklasków. Ale straszliwy szum i gwar 
podniós-ł się, gdy na scenę wszedł sta­
teczny ł dobrotliwy św. Mikołaj. Nasi 
milusińscy omal nie powyskakiwali z 
krzeseł, a gwar wzrósł jeszcze, gdy do 
pierwszych rączek dotarły prezenty.

Za chwilę do tej całej gamy dźwięków 
dołączyły się wystrzały i  pistoletów, „mu 
*yka“ na organkach i fujarkach, o r «

Prywatny przemysł w woj. lubelskim
Jak podaje Polska Agencja Gospodar­

cza, na terenie Polski mamy obecuia 
6.520 pryw atnych zakładów przemysło­
wych, zatrudniających około 400 tys. pra 
cownilków. Średnio więc na 1 zakład 
przypada zaledwie -j pracowników, co 
charakteryzuje najlepiej strukturę tego 
przemysłu.

Największa ilość zakładów przemysło­
wych przypada na woj. warszawskie i 
lubelskie, *tóre liczą po przeszło 1.300, 
następnie idzie woj. krakowskie — 900

Belgijska Misja Wojskowa 
w Lublinie

W Lublinie bawili przedstawiciele bel­
gijskiej Misji W ojskowej w osobach: ka­
pitana Andre Rinskoff i porucznika Al­
berta Neuiemon. Celem wizyty Belgów 
było ustalenie obecności obywateli belgij­
skich, holenderskich i luksemburskich 
na terenie województwa oraz stwierdze- 

liczby zaginionych obywateli tychme
państw w obozie koncentracyjnym  
M ajdanku

ua

zakładów, woj. rzeszowsJcie — ok. 700 
zakładów, woj. śląsko-dąbrowskie — 330 
zakładów. W ‘nnych województwach 
ilość zakładów waha się w granicach 100. 
Najmniej jest ich stosunkowo na Zie­
miach Odzyskanych.

Nowa szkoła zawodowa 
w Lublinie

W l.ubl nie została założona szkoła M- 
wodowa dokształcająca przemysłu skó­
rzanego. Uczęszcza do niej młodzież ro­
botnicza zatrudniona w garbarniach i w 
iabryce obuwia. *

Kolo Medyków UMCS
Wszelką dorywc»ą pracę biurową o- 

raz korepetycje ze wszystkich przedmio­
tów w zakresie gimnazjum i liceum przyj 
mują studenci, zorganizowani w Kole 
Medyków UMCS w Lublinie. Łaskawe 
zgłoszenia prosimy kierować: Koło Me­
dyków, plac Litewski 5, pokój Nr 21, 
codz.ennie między godz. 17— 19 a wyjąt­
kiem sobót i niedz.el.

drował do rąk jik ie jś  uradowanej dziew­
czynki.

Nie wszyscy jednak byli zadowoleni i 
otrzymanych prezentów i, zdaje się, ni* 
bardzo dowierzali św. Mikołajowi. Jeden 
z chłopców, otrzymawszy książkę, zmar­
szczył brew i powiedział do ojca: „•na- 
loI“. (

Jeśli chodzi o sam obrazek pióra p. 
Sliwiny, lo był nieco za ciężki, ra m aił 
zrozumiały dla większoś.i małych wi 
dzów, ale gra aktorów i tańce batetu p. 
Grodzkiej wyrów njw ały te znikome bra­
ki. Jak spostrzegłem, obrazek jednak wy­
warł duże wrażenie na malcach.

Z iozjaśnSonymi buziami i lśniącymi 
z radości oczyma, opuszczały dzieci teatr, 
żałując zapewne, że św. Mikołaj tak 
rzadko do nich przychodzi.

---------oOo---------

W Monopolu 
Spirytusowym

W Zakładach Przemysłowych P M S. w 
l.ul)l!nle urządzono wieczór św. Mikota- 
ja <i a dzieci pracowników Zakładów.

Po podwieczorku t deklamacji córecz­
ki 'odnej z pracownie niecierpliwe dzie­
ci i  f ntuzjazmem przywitały wejieie św. 
Mikołaja, który upomniawszy małych »- 
bywatoli te  na przyatły raz dla niegrze­
cznych tedzie surowszy, mając nadzie j' 
jednak, że się poprawią — wszystkim rm 
lal podatki.

Odczył w Zw. Inżynierów
Zarząd Polskiego Związku Inżynierów 

Budowlanych zawiadamia, że w niedzie­
lę dnia 8 grudnia 1946 r. o godz. 18-aj 
w sali konferencyjnej Urrędu W ojewódi 
kiego przy u’. 22-go Lipca Nr 4 odbędzie 
się occzyt kol. inż. Necbaja Jerzego, dy­
rektora departam entu Ministerstwa Od­
budowy oraz kol. inż. J. Zawistowskiego, 
kom isarza do spraw przem. bud., pod 
tytułem „Zagadnienia materiałów budo- 
wlanych w związku z odbudową kraju**, 
na który Zarząd P.Z.l.B. najuprzejm iej 
zaprasza
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G dy przed 
wojną

Pałac
szło się wieczo­
rem do kina „Cor 
so“, w samym 
kątku Placu Li­
tewskiego, za 
gmachem Euro­

pejskiego Hotelu mijało się cofniętą 
fasadę piętrowego budynku o dwóch 
wysuniętych jakby basztach kwadra­
towych. Fasadę dość brudną, przez 
kontrast z jarzącymi się reklamami 
kina pogrążoną zawsze w cieniu. Czą- 
eem okna piętra bywały oświetlone, 
gdy w salach mieszczącego się tam 
klubu odbywał się bal. Znów przecho­
dzień idący ulicą Zieloną od Ś-to Du- 
skiej widział poprzez bramę j dzie- 
dzanec coś jakby kamienicę, również 
w stanie pewnego zaniedbania archi­
tektonicznego. Przewodniki głosiły, że 
w tym miejscu wznosi się b. pałac 
Czartoryskich, zaś gmach kina „Cor- 
*0" zasłaniał widok z boku i kasa czy 
palarnia wdarły się nawet do naroż­
nego alkierza.

Pożar kina { rozebranie jego ruin 
odsłoniły widok boczny. Jeszcze pew­
ne z urany i gmach będzie całkowicie 
odizolowany od przylegających doń 
budynków. Zarysuje się wówczas jako 
samodzielna bryła architektoniczna o 
ciekawych i ładnych proporcjach.

N:ewiadomo.

Kło go budo­
wał i kiedy?

Był, jest, zapew 
ne i będzie. Czy 
>d razu został 
wzniesiony dla 

Czartoryskich 
czy też przeszedł do nich drogą wia­
na? Możliwe. W pewnej księdze archi 
walnej pod datą 1751 r. znajdujemy 
wzmiankę o dwóch pałacach Czarto­
ryskich w Lublinie, jednym koło 0 0 .  
Kapucynów, drugim w pobliżu pałacu 
Potockich (gdzie dziś Komenda MO 
na Zielonej), otóż tym drugim jest o- 
becnie odnawiany. Wzmianka donosi, 
że przed blisko dwustu laty w pałacu

! trzeba było remontować strop drew­
niany i przewody kominowe, a  waęc 
już wtedy nie był nowym.

Jak  kiedyś wyglądało otoczenie? 
Dziedziniec był od ulicy Zielonej, z 
boków musiały się znajdować oficyny 
z piętrem dla dworzan, ze stajniami 
oraz wozowniami na parterze. Z tyłu 
mały ogródek graniczący z posiadło­
ścią Radziwiłłów.

Sam pałac jest w planie kwadrato­
wy. Fasada zachodnia jest poszerzo­
na dwoma alkierzami - basztami od 
północy i południa; zaś od wschodu 
znajduje się wysunięty o parę metrów 
ryzalit środkowy.

Jest to właściwie duży piętrowy 
dwór. Jedynie główna fasada ma za­
cięcie pałacowe i właśnie ona nasuwa 
przypuszczenie, że pałac powstał jesz 
cze w końcu XVII wieku. Potem był 
na pewno przebudowany, bowiem zao 
krąglone narożniki spotykamy dopie­
ro w połowie wieku XVIII. Ale wła­
śnie ta główna wschodnia elewacja no 
si cechy jakiegoś podobieństwa i z 
zamkiem w Nieświeżu i z pałacem 
Rzeczypospolitej (Krasińskich) w

Warszawie. A one powstały w XVII 
stuleciu.

Czy pałac był stale przez kogoś za­
mieszkiwany, czy tylko podczas po­
bytu właścicieli w Lublinie, trudno 
zgadnąć. Dotychczas nie natrafiono 
na żaden dokument, pamiętnik, czy 
choćby last, gdzie by była jakaś 
wzmianka o tym pałacu. Żadnych sta­
rych planów czy rysunków. A może 
gdzieś są i czekają na odkrycie. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ma dużo zagad­
kowych szczegó 

Pałac jesł łów, które trud- 
ciekawy 10 wytłumaczyć.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Na przykład
wzmiankowany 

ryzalit wschodni nie jest na osi budyń 
ku, tylko zsunięty ku północy, przez 
co uzyskujemy jedno okno z jego po­
łudniowej strony w elewacji wschod­
niej.

Jeżeli patrzymy na pałac od zacho­
du, to widzimy dziwne rozmieszczenie 
okien, a mianowicie: z obu stron środ­
kowego okna są umieszczone po dwa

niowym. Co mogło spowodować taką 
asymetrię w czasach, gdy dbano o nią 
i przestrzegano tak bardzo we wszyst 
kich budynkach, nawet nie o cechach 
monumentalnych ?

Sklepione pomieszczenia parteru 
nie mają wewnętrznego połączenia z 
piętrem, na które prowadzą schody w 
ryzalicie wschodnim. Wejście na nie 
jest właśnie koło owego dodatkowe­
go okna. A więc główne wejście do 
sal piętra jest gdzieś z boku. Znów 
asymetria czy coś więcej. Natom ast 
środkowa brama prowadzi do długiej 
sieni, skąd są wejścia do czterech 
komnat parteru j przez nie do alk e- 
rzy. W dawnym pałacu na piętrze 
nie było owej wielkiej sali, z rob one j 
niedawno po zburzeniu ściany wew­
nętrznej, lecz szereg komnat o stro­
pach drewnianych. I cc jest ciekawe, 
że były otwory okienne, prowadzące 
na schody w ryzalicie. Czyżby więo 
był on dobudowany późnej?

Analizując plan, badając mury, moż 
na snuć daleko idące wnioski, a praw­
dy się nie dowiedzieć.

Pałac ów tak dawno przestał być

Możliwości produkcyjne
Przemyślu prywatnego

otwory okienne, blisko siebie a potem ram c ow Qawno przesuu uyt
czyiąs rezydencją, że trudno nawią- 
żać przy jego odbudow e do jak i chi

Sprecyzowani stanowiska państwowe 
go przemysłu włókienniczego wobec pry­
watnego było celem konferencji, która 
odbyła się w Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Włókienniczego w Lodzi. G.Z.P.Wł. 
dąży obecnie do stałe,, współpracy z prze 
mysłem prywatnym.

Izby Przemysłowo-Handlowe dostarczą 
C.Z.P.Wł. szczegółowej charakterystyki 
zakładów, aby a jej podstawie C. Z. 
P. Wł. dostosował produkcję przędzy do 
potrzeb przemysłu prywatnego, zapew­
niając temu przemysłowi dostawę prz^- 
dzy po niskich cenach. Dokładny plan

Radioodbiorniki
Przemysł radiotechniczny, który do­

tychczas mieścił się w Lodzi, przenosi si« 
obecnie do Dzierżoniowa na Dolny 
Śląsk. Dzierżoni' \ , w którym znajdują 
się dwie fabryki: jedna radioodbiorni­
ków, druga lamp radiowych, stanie się

Z w y d a w n i c t w  
„Czytelnika"

•K. Zilluicua „Między dwiema wojnami", 
Wairszawa 1916 T., sta*. 144. — znany i wy- 
bótmy oałonak lewego skrzydła ang. Partii 
Pracy.wtediawmy gość Polaki, K. Zild iaoue dał 
w swojej broszurze wnUcldwą analizę przy- 
Rzyni 1 przebiegu pierwszej wojny ńwiato- 
wąj (1914—191#), jajk i  przekonywujące 
przestanki wybuchu <}rugUej wojny świato­
wej (1939—1945). — Krytyka, diziałaJmościl 
rządu angielskiego, dokonana piraaz Angli­
ka. 1 to sdrdem lat temu oraz naświetlenie 
BB/g&dnAeń politycznych po zakończeniu 
pierwszej wojny światowej utatwia w wiel­
kim stopniu drieotację w problematyce 
wsipólicaesnych zjawisk politycznych. Doty­
czy to w pierwszym raędale tych, do któ­
rych informacje polityoane docierały w fa r­
mie prreeważnie skalonej.

Tytuły poszczególnych rooderiałów bro­
szury wakaizuj^ jak doniosłe zagadnienie 
amawia ajuitor anigieilslkł — oto niektóre z 
iteh: „Jak w--zyskano Wilsona", „Jak otu- 
tnafioomo Partię Pracy", „Jak robcitnicy po­
łożyli ikires ostatniej worjnie’*, „Przysrfa. woj 
na światowa", „Jak wyzyskauio Eóem “.

Przekład polaki W. W. poprawny, stootia 
techniczna wydania staranna. • ■

polskiej produkcji
głównym ośrodkiem produkcyjnym  pol­
skiego przemysłu radiotechnicznego. F a­
bryka w Dzierżoniowie pracowała dotych­
czas nad przeróbką niemieckich radio­
odbiorników, obecnie nastawiona jest 
na produkcję 4 tys. odbiorników dwu- 
obwodowych. W wyniku pertraktacji z 
firmami szwedzkimi abryka przystąpi do 
montażu 25 tys. oJbiorników z części na 
bytych w Szwecji. Druga fabryka wyra­
biająca lampy produkuje miesięcznie 
600 lamp prostowniczych, a od stycznia 
1947 r. przystąpi do produkcji lamp gło 
śnikowych. Stała odbudowa fabryk w 
Dzierżoniowie oraz przeniesienie przemy 
słu radiotechnicznego z Łodzi pt ^woli n% 
masową produkcję se jną.

W Dzierżoniowie znajduje się labora 
torium  badania radiotechnicznego, Gim 
nazjum Radiotechniczne i kursy przyspo 
sobienia przemysłowego.

dostaw surowców podadzą Izby Przem y­
słowo-Handlowe w bież. miesiącu.

W przemyśle prywatnym  istnieją tru ­
dne do p zez-rtyciężenia, wąskie przekro­
je  produkcji. Wobec czego G. Z. P. Wł. 
wydzieli szereg odpowiednich oddziałów 
w fabrykach państwowych na wyłączny 
użytek przemysłu prywatnego, który ko­
rzystać będzie ro vnież z usług Instytutu 
Naukowo-Badawczego Przemysłu W łó­
kienniczego.

W celu zaopatrzenia przemysł j  pry­
watnego w niezbędne maszyny wykorzy­
sta się, prawdopodobnie, jego możliwo­
ści dewizowe.

W najbliższym czasie przedstawicie*e 
przemysłu prywatnego przedłożą projsk 
ty zarządzeń, regulujących ostateczn.e 
ścisłą współpracę przemysłu pryw atne­
go t i»aństwowym w dziedzinie wytwór­
czości włókienniczej i pokrewnych. (L)

tradycji. Zresztą po co?
j a k o

Ma dziś słu­
żyć innym 

celom

siedziba 
Związków Spor­
towych. A więc 
odbuduje się du 
żą salę, choć jej 
w pierwotnym u- 
kładzie nie było

Zachowa się więc wszystko to co oca­
lało poprzez stulecia z architektury 
zewnętrznej. Nic nie dodając ani uj­
mując odtworzy się bryłę najbardziej, 
jak można, zbliżoną do pierwotnej 
koncepcji^ Zagadki pozostaną tajem­
nicą, może kiedyś odnaleziony sztych, 
czy dokument wyjaśnią nam co j gdzie 
się mieściło w sklepionych komnatach 
przyziemia czy salonach piętra.

Stary odnowiony pałac zostanie o- 
toczony zieleńcami i klombami. Pa­
miątka przeszłości, klejnocik arch tek 
toniczny atrakcją dla zwiedzających, 
dokument kultury miasta — za’.ętni no 
wym życiem, pracą wychowującą za­
stępy dzielnych ludzi przyszłej Pol­
ski.

Inż. arch. Zygmunt Knoiue 
Konserwator-0 O0
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S  I E  W “
w znanej jakości do nabycia 

we wszystkich sklepach

Fabryka:
L nblłn , P rzem ysłow a  22

ToŁ 36-23. 3129

Czy Junosza Słępowski ?...
W prasie stołecznej ukazały się o s ta - | pinii publicznej jest obowiązkiem Zwiąż- 

tnio artykuły, om awiające przyczyny i , ku Artystów Scen Polskich.
Czekamy na ujawnienie trj sprawy — 

ale już ostateczne. (L)
okoliczności śmierci znanego artysty, Ju- 
noszy-Stępowskiego.

Na t^mat en krążą dwie wersje: jed 
na twierdzi, że zginął niewinnie, zasła­
niając swą żonę, koafidentkę gestapo, 
przed strzałami wykonawców wydanego 
na nią przez AK wyroku; druga — za­
rzuca Junoszy-Stępowskiemu współpracę 

gestapo oraz wydanie Niemcom ko­
m endanta AK, gen. Grota i 40 jego współ 
pracowników, n i  skutek czego Stępow- 
ski ego o tru to  c konspiracyjnego w yroku.

Śmierć Stępowskiego wywołała w  W ar 
srawie wielkie w rażenie i spowodowana, 
jak  widzimy, wiele biegunowo różnych 
pogłosek. Sprawa ta  do dnia dzisiejsze­
go nie jest ostatecznie w yjaśniona, acz­
kolwiek iy ją  n a  pewno ludzie, którzy  bez 
pośrednio byli n i . zainteresowani.

Lecz przede wszystkim zbadanie tej

Nowe dekret/
• Prezydent Krajowej Rady Narodo­

wej zarządził ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw R. P. następujących dekretów:

1) o przekształceniu Akademii Nauk 
Politycznych w W arszawie na Państwo­
wą Szkolę Akademicką,

2) o śm ianie dekretu z dnia 18 sier­
pnia 1945 r. podatku od wynagrodzeń,

S) o  otworzeniu Wydziałów Architek­
tu ry , Inżynierii |  Komunikacji w Akade­
mii Górniczej w Krakowie,

4) o zmianie rozporządzenia Prezy­
denta B. P . s  dnia 28 października 1033 
roku •  uposażeniu sędziów w sądownic­
twie powszechnym i ad m in is trae jj.iy n  
oraz prokuratorów ,

5) o dostosowaniu uposażeń w związ­
kach sam orządu terytorialnego do uposa-

s g ra ry  i  przekazanie jego wyników 0>- U ń  pracowników państwowych.
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przy pomocy znalezionego tui miejscu 
‘materału i przy pomocy iwdzi

— Jakimi środtuuni
s. srstwo i  w jakich uwnun/coeh przystą­
piło dc odbudowy i bM&Wflf *• t)oaM jp ff^  
no - krajowe)t

— Odbudowa kraju naciął* si* bfc*_ 
pośrednio po przejściu frontu. W o*" 
kresie, kiedy Warszawa, była w rą- 
kach Niemców, na Pradze już samo­
rzutnie przystąpiono do odtoudowy 
zniszczeń, jeszcze pod oJ^rzałein, 
przy całkowitym braku j^pflsjporlu, 
materiałów, ł%czooi|oi, WskoiU-k lego 
•nw^na było robić tylko raeczy naj- 
prostsze, które dt«ły się wykiw.ać

uiejsci 
i, któ

nreli narzędzi Podobnie na
* — (ach innych niias t t»kiipy odbudo­
wy wkraczały bezpośrednio po wej­
ściu wojak sowieckich i «awych i 
przystępowały .io oczyszcza* ia ul e, 
do uruchamiania zakładów użytecz­
ności publicznej.

—- Jaką porno? lecknic&tą t jiiutttwtwą 
otvzyirt<iH6niy T

Pierwszą taką pomoc uzyskali- 
jmy od Związku Radzieckiego w po­
staci środków transportowych; w sa­
mej Warszawie otrzymaliśmy k*łks 
set samochodów. One stały się zaerąt 
k>.eiu ; podstawą łączności i 'komuni­
kacji m ejsW j, umożliwiły przewóz 
ludzi i materiałów, umożliwiły zaciie- 
cie odbudowy.

W h m  roku mamy otrzymać 
sprzęt budowlany wartości 180 tnil. 
zł. Sprzęt ten został uruchomiony 
częściowo, całość uruchomiona bę- 
dz e w roku przyszłym.
— Gap uruchomienie tęga s p ic iu  wy­

woła pewną róinicę, tr t emp ,  odbudowy, 
c»y będzie moina wykonywać pewne mdn-
*** chockfiby w samej WarmnuHe s-i,b- 
sin/f

Jest to sprzęt głównie do robol 
łMMnr.ych, będzie go można użyć przy 
robotach rozbiórkowych, natomiast 
przy remontach domów potrzebny 
lesfr sprzęt wykończeniowy Otrzymu 
Jemy z L,!\R R A  sprzęt demobilowy i 
dlatego nie ma tam sprzętu do robót 
wykończeniowych; ten o&tątn projek­
tujemy sprowadzić w drodze normal­
nych dostaw handlowych.

— Jo kie są widoki i esy vd*i .sif >ia>Ą 
**ybhr> hi zrobić?

~  Pewną ilość zamówiono już w 
Szwa jcar.fi, termin do*ta w — zima
bieżącego roku.

— Julci spj z# Zipiąckn 
R (l <1 f

— Na razie ro«nó\\ na ten temat 
nie było. Chcemy jednak wszc/ąc 
pertraktacje

- Panie byłbym icdtifcmy
*« pointo) hHHtmm t mnU o ndniate inU-in- 
tywy prywatnej w odhudmme Wain/twy, 
u> terenie i nu w.ti.

— Mustniy §ob'e zdae sprawę. 
2e d* wsi dajemy tylko p o m o c  
w odbudowie, Mfną odbudowę prze 
prowarłr* chłop. Na teianacii, gd »i<f 
mszczone tą poszczególne go*po

(A rt) Wieeminfoter Odbudowy P i f  
tratltw ln pdalelil odpowjesM p r ą *  
♦tawle&ftwti ,.CtyW oika“ m  sr.ere# 
pytań, doływąeych aktualnych 
nieś. ,

Ęf, II
ammm. Inicjatywa
tylko wtedy budowai. _  jt Ą ___ ..... ......_ _

w jakiej jej się to będzie kalktilo- |  zowtałych zaś miastach 18 prcc. W

tna będzie 
ii w takiej iło­

wato. Przy remontach prywatnych 
w Warszawie czynsz wynosiłby rwe- 
wv»i« ponad iys. ziotycii miesięczne 
*a t4bę. Hość iudri, którzy mogą taki 
cćywr atrpłacić, jest ograniczona i dLa 
tego udział inicjatywy prywatnej, nie 
m  względu na tendencje władz pań­
stwowych, ale po pro*iu ze wzjfiędu 

' na łość «żvtkowwków. mogących pła 
cić wyickie czynsze, jest i będzie o- 
gra-,'ozony.

Istnieje jednak zagadniene, nad

je miejskie, wedoefągi, 
tło, gaz' itd. Slią rzeczy sumę, któ 

t a pozoefcala do podziału na budów 
two, bardzo ograniczono i * sumy 
musieliśmy odbudować szpitale, 

i tfTfcęc*Y«
;utek był taki, że w r. 1945 wy 

datkowar.o aa budownictwo mieaz- 
kalno w Warszawie 16 proc., w po

roku bieżącym w W arszawę 31 
proc,, w pozostałych miastach 29 
proc.; w roku 1947 przswidujemy 
dalsze zwiększeń c tego uda ału: w 
Warszawie do 37 proc., w pozosta­
łych zaś miastach 42 proc., z tym, 
*« w 1948 i 49 udział budownictwa 
mJeszka«i«m«.j(0 w kredytach dla 
Warszawy wyttW e 45 proc., w po 
zostałych zaś miaMech również 45 
procent.
.Jaik w dać więc, następuje w c ągu 

którym inicjatywa prywatna n e za- j 3 Jat trzykrotny wzrost procentowego
stanawi* snę. a mi*nówce, że lo­
kata w budownictw.e jest lepsza 
niż inne, Pi^ed wojną koszt jedne­
go metra szeyc'®nrego budynku wy 
nosi oVoło 8 do’ , w tej cłiwili zaś o- 
koło 4.

Panie Ministrze, jednym * najbar- 
palących uipadnieii, interesujących 

oyói społeoeeńslwa, jest problem mieseka- 
nmwy. Hf j<tki sposób uprawę tę rotwląie 
tię tv rumuih Planu Trzyletniego t

— Największy naciek w odbudo­
wie mu*t»1i«my położyć na zakłady
użyteczności publicmej; prawie 50 
oro' Irfcdylów mtueieło iść na ułce,

udziału kredytów mieszkaniowych. 
Wzrost ten w cyfrach bezwzględnych 
jest jeszcze większy. W roku bieżą­
cym na budownictwo mieszkaniowe 
i  kredytów państwowych wydamy o- 
koio 960 milionów złotych, gdy tym- 
cxa<sem w roku przyszłym 4 mil ardy 
złotych, a przewidujemy, że w planie 
3-letnim na budownictwo mieszkanio­
we przeznaczone będzie łącznie oko­
ło 16 miliardów, co dałoby przeciętny 
roczny wydatek ponad 5 inil ardów 
złotych.

Same te cyfry, a w szczególności 
ich wzrost świadczą dobitnie, jak

wielką wagę przywiązuje Rząd do za­
gadnienia mieszkaniowego. Dodatko­
wo podkreślić należy, że przeciętne 
n:e  niemy pogóraeenia warunków mie 
szkaniowych. Pogorszenie nastąpiło w 
miastach zniszczonych, jak: Warsza­
wa, Poznań ozy Grudziądz. T/w. „po­
gorszenie" tych warunków w innych 
miastach jest już wytrkiem pogorsze­
nia warunków w części społeczeń­
stwa, która przed wojną zajmowwła 
mieszkanie wiekńzbowe, na rzecz sze 
rak ich tnas robotniczych, które w 15 
procentach zamieszkiwały 1 oknie jed­
noizbowe, przy przeciwnym zugęsi- 
czen u 4 osób na izbę. Obecn * dzięki 
zm:aiK>m warunków społecznych, /a 
gęszczenie w meszkaniach 1-izbo­
wych wyrosi tylko 3,1 osoby na izbę 
W mieszkaniach 2- zbowych, w któ 
rych przed wojną zagęs-creiv« wy­
nosiło 2,4 na izbę, obecn-e wynosi o- 
no 2,1 na izbę.

Tych kilka cyfr świadczy o spra­
wiedliwym podziale isbnieiących 
mieszkali, co dało poprawę na od­
cinku m eszkar/owym szerok in ma 
M»n robotniczym i znaczne* części 
inteligencji pracującej, kosztem, 
jak już mówiłem, mieszkań wielo- 
i zbowych.
To nas jednak nie zadowala i, jak 

widać z planu, będziemy nadal dążyć 
do coraz lepszych warunków miesz­
kaniowych przede wszystkim w mia­
stach zniszczonych i w tych, w któ­
rych rozwój przemysłu wymaga wzro­
stu załóg pracowniczych, a więc w 
konsekwencji i wzrostu ilości nr~w- 
kań.

(Roounoiwt praetpn i"A 
Stnnitisrtaiw Soko*oivw»ta»,

PLAN TRZYLETNI
wynika z dotychczasowych osiągnięć

Zniszczenia w o jen n e  
w cyfrach

Dwukrotne t ;«la wojenna, która prze­
szła przez niisze ziemie miedzy rokiem 
1fta» ;« 1945, spowodowała zniszczen a 
IhU ogromne. *e trudno je sobie uprc.y*
lonmić |>e/. ilustracji cyfrowej A wy­
mowa cyfr jest przerażająca! Globalna 
ii)>. kw<*l« zniszczeń,

tle

tylko budynkach wynosiła 13,5 m iliar­
da złotych przedwojennych, przekracza 
prawi* pięeiokroti) » całość naszych in* 
westycyj *  1939 r., a prawią czternasto- 
krotnie sumy wydane na inwestycje bu­
dowlane z tamtego okresu. (Suma na in­
westycje budowlane w mieście ! na w,ii 
w ostatnich lalach przed r. 1939 wyno-

która w samych Isiia około 1 m iliarda złotych rocznie).

wydaliśmy na odbudowę w r. 1946?
Pomimo ciężkie w arunki w materiale, j losalny wysiłek. Skarb państwa >dttał lo 

ludziach, komunikacji i sprzęcie teciim- dyspozycji Ministerstwa Odbudowy ua- 
c/i* >> zdobyliSroy się w r. 1946 na ko- stępujące kredyty!

,  ilu kwietnia 1946 — okuło ł.tt m iliarda ii,
oii kwietnia do grudnia 1946 okuło 5,7 miliarda al 

7 olbrzymiej tej sumy wydanot 
a) w pierwszym okresie (do 31.III 1946):

nu odbudowę W arszawy —• 70 procent 
hm odbudowę innych miast — 20 procent 
aa odbudowę wal —  1H proeeat

k) w ri>M„im okre»l* (2 i X kwartał 1946):
uu odbudow ę W arazaw y —  441 procent 
nu • dbudo«vę innych mliwl —  25 procent 
na odbudow ę wal

tężeli idzie o poszczególne typy robót.
darstwą, wie^ odhnrłow uje *iif »^ybjcvfrv „,ird /o  charakterystyczne, i tak: 
ko o T/hftnych siłach. Na terenach 
in ? nowych zniszczeń odbudowuje 
*if? w o ln e j , a le  przy nasze j pomo­
cy odbudowa ta równ e ł robi znacz 
n-s postępy. W  miastach również 
i n i c j a t y w a  p r y w a t n a  bie 
r/e  udział w odbudowie, ale w 
znacznie mniejszym stopiwu. De­
kret o rem on tach  i rozbiórkach d a ­
je pe łn e  upraw ni^h"*  inicjatywie 
prywatnej i ta k  np. w Poznaniu u- 
dział inicjatywy prywatnej jest wy 
soki, natomiast w Warszawie o wie 
le mniejszy. Wynika to z niezna­
jomości tak samego dekretu, jak i 
trudności w jego wprowadzeniu w

I iiu roboty rozbiórkowe, oczyszczań.e 
ulic, s/Ut!>i 'w komunikacyjnych, zabezpie 
c/jiiiift hndyaków t roboty przygotowaw­
cza wydano: w pierwszym okresńe — 23 
proc,, w ii i up! m — fi proc.;.

2) na odbudowę z«-ładów użyteczności 
publicznej: w pierwszym okresia — 18 
proc., w drugim — IB proc.;

—  3,5 procent (

Osiągnięcia na odcinku 
odbudowy miast i wsi

Poza Warszawą najwięcej pracy I pie­
niędzy włożono w odbudowę na Ziemiach 
Odzyskanych, oo świadczy o właściwy»

terenie Ziem Odzyskanych. Na wsi przy 
częściowej pomocy państwa, odbudowa­
no około 30.000 zagród, oraz wybu lo- 
wano jioiiad li.000 izb barakowych.

Plany na najbliższą 
przyszłość

W ramach Plan TraylelnYg* praawl- 
duje się na rok 1947 odbudowę;

1) około SW.INMI iiit niicsłkatay ch,
2) około (1.000 izb biurowych,
S) około 000.00 uictrr aceŃc. kuli i 

tury budyuków szkolny^ h,
4) około 200.00./ iMdrńw sześe. kiitt.i 

tury budyakr.w « -tNdnych,
A) około 300.000 mełrńW »*eśe. k 

h iry k s f / n k i  /  róż ycli,
#) ok.ilo M .M 0 goapt darsłw  wlejakirh.
7) około 15.000 lik  barakowych.
Jak widać u przytoczonych cyfr. Plan 

Trzyletni przewiduje w eiki wysiłek a 
odcinku wiejskim ze względu na za reje 
atrowamt stratę około 400.000 fospn 
Jarslw . Troska o odbudowę wsi jest gl.j- 
boka, mimo, że dotychczasowe świadcze­
nia Państwa na odbudowę wsi przedsta­
wiają się imponująco, jeśli uwtgiędn:- 
my, że do chwili obecnej dostarczono ni 
teren 48 najbardziej zniszczonych po­
wiatów: 455.000 m sześć, drzewa, 60.000

stosunku powołanych crynnMtów do na- ! ton cementu, 22.200 ton wapna, 625.000
czelnego problematu naszej polityki wa- 
wewnętriaej I zagranicznej.

W ciągu roku na teren** Ziem 0.1-

iyoie. Mamy nadzieję jednak, ie  i restauracyjnych, która układała się w za 
na tym odcinku nastąpi poprawa, jleżności od procesu kształtowania się i 
Nie należy, jednak przece*i;ać u- j utrwalania naszego organizmu państwo*

działu inicjatywy prywaMel w War-iwego.

3 ) na lunhiwniclwo mieszkaniowe w . zyskanych odbudowano 1 uruchomiono:
13 elektrowni, 156 zakładów wodocią­
gów i ksnaiizacjt, 4 gazownie, 38 rzeź­
ni, 40.00*) Izb dla urzędów szkół ora* 
przeszło 20.000 izb mieszkalnych. Rów­
nocześnie ułatwiono inicjatywie spółdziel 
cze) i prywatnej odbudowę prawie 40.000 
izlb mii'szka’nych, odbudowano więc w 
sumie okoio 80.000 Izb mieszkalnych, co 
dało dach nad głową przynajm niej 
120.000 osób, osiedlonych w m iastach tn

miastach i na wsiach: w pierwszym o-, 
krecie '-5 proc., w drugim — 45 proc.;

4i na budownictwo różne: w pierw­
szym okres e — 34 proc., w drugim «—
34 proc.

Cyfry ilustrują hierarchię samych prac

m kw. papy, 1.000 ton gwoździ, 100.2 
tys. kompletów okuć stolarskich, 13.000 
kompletów żelastwa kuchennego i 
14.500/ 00 sztuk cegły.

(Opracowano na podstawie materiałów 
statystycznych Ministerstwu Odbudowy, 
dostarczonych przez AlM).

Danina Narodowa
utrwali granicę nad Odra i Nysą



Ważkie
s łowa

Zagadńierfte Ziem O dzyskanych stóło się w Polsce 
zagadnieniem centralnyih, skupiającym uwagę n c 
tyłkó  czynników kierowniczych w Państwie lecz 
i  najszerszych kół społeczeństwa. Odzyskanie przez 
nas po tylu wiekach piastowskiej granicy z pierwsze­
go okresu naszego bytu państwowego postawiło naród 
polski przed splotem problemów ogromnej wag\ k tó ­
re muszą być w sposób wzorowy i możliwie jak naj­
szybciej rozwiązane.

Polityka polska w  stosunku do Ziem O dzyska­
nych, a w szczególności w stosunku de zamieszkałej' 
na tych ziemiach ludności niemieckiej mus i kyc w y­
raźna, konsekwentna i wolna od jakiejkolwiek sła­
bości.

Dziś, szukając wskazań w dziejach, szukając 
związków łączących nas ze Śląskiem Dolnym. Z-r:ma  
Lubuską i Pomorzem Zachodnim, które zagubił śmy 
na skutek krótkowzroczności politycznej i egoizmu 
klasoujego mężów stanu Polski szlacheckiej— n e się­
gamy do archiwów wiedzy politycznej, lecz wydoby­
wamy szczątki pradawnej Słowiańszczyzny, zacho­
wane w mowie i obyczaju prostego ludu. M mo, iż 
ziemie te od wieków pozbawione b y l\  łączności poli­
tycznej z  organizmem państwowym Rzeczypospoltej. 
polskość przetrwała na nich aż do naszych czasów.

Wracając nad Odrę ze wzruszeniem ijapotykamy 
na każdym kroku je j ślady. Śłąsk Opolski, Warmia 
i M azury zachowały zwarte grupy polskiej ludności 
autochtonicznej. Na całym terenie po Odrę i Nisę pol­
skość przemawia do nas żywo słowiańskimi nazwami 
miast, wsi, rzek, strumieni i wzgórz. Pod maską nie- 
mie^k ^ j skorupy, zastygłej od wieków, znajdujemy 
kraj nam bliski i rodzinny, rozpoznajemy dourną ko­
leb '.v  praojców, którą nam zrabowano,

Na Ziemie Odzyskane nie przychodzimy, jako obcy 
przybysze, aby kraf ten kolonizować, lecz wracamy 
na ojcowiznę, aby przywrócić je j właściwe oblicze 

z  uwzględnieniem zmienionych warunków cywiliza­
cyjnych i tego wszystkiego, co przyniósł nam postęp 
ostatnich wieków.

Konieczność wypracowania pozytywnego progra­
mu kulturalnego dla Ziem Odzyskanych , będącego 
nawiązaniem do żywotnych polskich tradycji tych 
ziem, wciągnięcie do te j pracy wszystkich sił społecz 
nych narodu —  jest w tych warunkach nieodpartym 
nakazem chwili.

Wokół zagadnień Ziem Odzyskanych muszą się 
skupić najwartościowsze elementy naszego społeczeń­
stwa. Najlepsze głowy i serca trzeba dziś zmobilizo­
wać dla rozwiązania problemów, które przesądzić ma­
ją w przyszłości o rozwoju i mocy Rzeczypospolitej

(Ze „Słowa wstępnego" Wacława Bawakowsiklego, Wi­
ceprezydenta K. R. N. i Prezesa Polskiego Zwmalęu Zachod­
niego, do pracy zbiorowej „Ziemie Odzyskane — od^yskatt' 
>jdzie“ — wydanej przee Wyoararnietiw<o Zaclioin.e w T»«- 
ananiu, w l£46 r  ).
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P r z e d  u r o i c h o m i e m e m  A]<ademl ^
Za lcilka dni nastąpi oficjalne ot war 

cie Akademii WF na Bielanach. Bez 
wątpienia będzie to jeden z najważ­
niejszych i najbardziej uroczystych 
momentów w historii polskiego WF 
i sportu. Gmachy Akademii, c eszącej 
się przed wojną sławą jednej z naj­
lepszych tego typu uczelni w Euro­
pie, po wyjściu Niemców — zostały 
doszczętnie zdewastowane.

Jednak dzięki pełnemu zrozumie­
niu konieczności jak najszybszego u- 
ruchomienia Akademii, kuźni przysz­
łych kadr pracowników WF, przez 
troskliwych opiekunów sportu pol­
skiego — Marszałka Żymierskiego i 
gen. Spychalskiego, dyrekcja PUWF 
i PW mogła przystąpić do prac przy­
gotowawczych i remontowych. W 
głównym gmachu Akademii najbar­
dziej zniszczonym, remontuje się na 
razie tylko dwie duże sale do ćwi­
czeń, które będą jeszcze w  tym ty­
godniu gotowe.

Na pierwszy rok studiów zapisało 
się około 100 studentów. Będzie to 
„historyczny" rocznik w dziejach od­
radzającej się Akademii. Między stu­

dentami spotykamy taicie nazwiska, 
jak Maleszewski, reprezentacyjny ko 
szykaTZ polski, Brzozowski i Czuper­
ski — najwybitniejsi pływacy stoli­
cy ftp.

Wykładowcami będą fachowe siły 
naukowe w dziedzinie teorii j prakty­
ki WF. Wystarczy wymienić płk. dr* 
Gilewicza, znakomitego teoretyka 
sportu, prof. Mydlarskiego — jedne­
go z na jwybifciiej szych antropologów 
i biologów w Europie, prof. Poklew- 
skiego — wybitnego anatoma, prof. Mi 
siuro — wybitnego znawcę zagadnie­
nia fizjologii pracy, ppłk. Górnego, 
mgr. Składa, mjr. Roszko, Morończy- 
ka ł im.

Uroczyste otwarcie Akademii z tt- 
działem przedstawicieli Rządu prze­
widziane jest na dzień 9 grudnia br.

PENICITJNA I WSZELKIE 
LEKARSTWA z AMERYKI 

w 10 dn i bum
Piszcie de twych krewnych l przyjaciół w USA, 
aby przysyłali i*  Wam przei amerykański) lirm# 

knneosfonowaną

Amerikan Chemical Aid Company
S. 1807, dep 99 

50 i—5 th. Ave, New York City USA
Korosponddnc|a równie* w lazyku polskim.

MEBLE BIUROWE:
biurku, sto ły , szafy , s to li­
k i pod  m aszynę, k rzes ła  i 
m ieszaki g ię te , oraz  k re-  
d en sy  k u ch en n e  i  łó żeczk a  
d z iec in n e

p o le c a  f i r m a  57581

Jan Zawisza
L ub lin , uL K r i le i r ik a  U  le i. 32-2S

Z PRZYCZYN OD REDAKCJI NIEZ4- 
LEŻNYCH D^TSIEJSZY ODCINEK PO­
WIEŚCIOWY UKAŻE SIĘ W JUTRZEJ­
SZYM NUMERZE NASZEGO PISMA.

K a l e n d a r z e
Wielki wybór kalendarzy i ścianek 

poleca S K Ł A D

„DEWOC JON ALU “
CZAK9ERT Nowa 19.

5940

f

UWAGA 1 UWAGA 1
Największy wybór towarów ś w i ą t e c z n y c h  
z działu kolonialno-spożywezego, z wyrobów 
porcelanowych i porcelitowych, ozdób choin­
kowych i szeregu innych artykułów po ce­

nach ściśle hurtowych poleca

Wiejska Centrala Handlowa
Wł. IZMOM WUZIMIAKOWSKI

5944 L Lublin, ul. Lubartów sha 12

„ S  P  O  Ł  E  M “
Z w iązek G ospodarczy S p ó łd z ie ln i R. P. 
O k ręgow y O dd zia ł R olniczy w L u b lin ie

Zawiadamiamy wszystkie Oddziały „SPOŁEM", Spółdzielnie Rolniczo-Han­
dlowe i Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej, że od dnia 27. XII. 1946 *. 
do dnia 10. I. 1947 r. magazyny towarowe Oddziału Rolniczego będą ni»- 
czynne z powodu spisu remanentów.
W tym okresie odbiór towarów z magazynów test niedozwolony, co pro­
simy przy jąć do wiadomości.
Spółdzielnie, które nie wybrały s  magazynów przydzielonych Im towarów, 
muszą do dnia 23. b. m. to uskutecznić -  po tym terminie wszystkie oto- 
trealizowane polecenia tracą swą ważność.

„ S P O Ł E M -
Z w lą a a k  G o ap o d a re a r S p ó łd * le l« l K .  W

O k rę g o w y  O d d z ia ł  l lo ln ls s y
Lublin, dnia 5 grudnia 1946 r. w L U B L I N I K

»

Lublin, L ubartow ska 13. T elefon : 40-94

S K U P U J E

2772

k a la fo n ią , t łu s z c z e ,  w o s k ,  
p a r a f in ę , o l e j e  Itp.

I-i

Mistrzostwa ©kręgu
w  p i t c e  r ę c z n e j

Pierwszy dzień
W  dniu wczorajszym w sali Domu Żoł­

nierz* rozpoczęły się rozgrywki o druty- 
uow t mistrzostwo okręgu lubelskiego w 
siatkówce i  koszykówce.

Poziom zawodów w porównaniu z ro- | 
kiem ubiegłym, znacznie ii? obniżył. W ■ 
mistrzostwach bierze udział 6 zespołów 
męskich 1 3 żeńskie.

W pierwszym dniu zawody rozpoczęto 
prawie z godzinnym opóźnieniem. Przy­
czyną opóźnienia było nieprzybycie wy­
znaczonego sędziego p. Romanicy, któ­
rego zastąpił ip. S^bocki.

W siatkówce męskiej AZS po trzyselo- 
wej walce pokc-a ł HKS 2:1 (15:10, 
11:15, 15:6). Na wyróżnienie zasługuje o- 
fiarna gra AZS-u. Sędziował p. Soboo- 
ki. W drugim spotkaniu siatkó- 'ki KKS 
Sygnał zwyciężył SKS Unię 2:0 (15:0, 
15:3). Sędziował prof. A. S t., charzewski.

Kosrykówka męska przyniosła ponow­
ne zwycięstwo AZS-u nad HKS-em 21:13 
(15:6). Kosze lat AZS-u zdobyli: Biele­
wicz 9, Adamowicz — ft, Dudzik — 4 i 
Kalbarczyk — 2. Ten ostatni zachęcał 
swoich kolegów donośnymi okrzykam i do 
podawania piłek i kierował akcją. Strzel

W y t w ó r n i a  K a m i e n i  M N A a k l c h  
1 S p n c d a ł  A r ty k u łó w  T e c h n ic z n y c h

„C E N T R O  M Ł Y N ”
Ł C B in , I-go MAJA 53. T e l  12-26
1*01 U  A l K am ieni# » ly ftt lil»  w s c e lk U k  

r o im h r i* ,  m u iy t r ,  R n «  m M  
•Łą, pacy aapędowo, ( la lk i d n i  
•lan e, gar iy, blluBterlt, ło ły lk a  
kalkow e, I * i a * l k l «  artykaly  
■ I r i i k l t  I t e r h a l m e .  

fA H T K A i «1. Pnanayałowa N* 1S 
U 1 Ł H U i a L l - ~  o M a ja  U a . 4  T « l  I M t  

312%

cami koszy dla HKS-u byli: Nowaeftl — ó 
H erm an — 4, Izbicki —  3, Paprocki i 
Studziński po 1. Sędziowali pp.: Pęcpsi 
(ki i Soboćki.

Składy d ru iyn :
AZS (siatkarce): Żyło, Bielewicz, Rei 

pond, Kudejko, Turczańaki, Dąbrowski; 
(koszykarze): M eirner, Kalbarczyk, Ada 
mowicz, Bielewicz, Dudzik, Mydlarski
Kudejko.

HKS (siatkarze): Kucharczyk, Herman 
Sidor, Studziński, Nowacki, Paprocki; 
(koszykarze): Studziński, Paprocki, H er­
man, Nowacki, Kozłowski, Izbicki, O- 
strowski, Kucharczyk.

Sypiał: Piotrowski, Regiec, Małolepsz\ 
Wysocki, Pęcznlski, Hołowiński.

Unia: Forysiak, Kister, M astaW / 
Chandze, W rotniak, NadworskL K.

sin*
S p ort d z iś

Godz. 10-ta: Mistrzostwa okręgu 
ce i koszu (Dom /ołn ierza).

Godz. 11-ta: Zawody pięściarskie: Girn 
nazjum Kunickiego — Szkoła Budownic­
twa (gmach Szkoły Budownictwa).

Godz. 14-ta: W alne zebranie OZPK u 
(Dom 2ołniersa).

Godz. l i  ta: Dalszy ciąg siatki i kosz*
I ' K.

Austria -  Francja 12:5
w* piłce ręcznej

W  Fougeres reprezentacje Austrii 1 
F rancji rozegrały międzypaństwowe spot 
kftnie w pi*ce ręcznej (tzczypiomiaku). 
Zwyciężyli Austriacy 12:5 (7:3).

CAŁY NARÓD, 
CAŁA POLSKA 

odbuduje STOLICĘ

NACZYNIA EMALIOWANE
w wielkim wyborze poleca t 

h u r t o w o
P A Ń S T W O W A  C E N T R A L A  

H A N D LO W A
D zia ł p rzem y sło w y

Lublin, ulica Kowalska Kr 8 telefon 44-40 
C eny z n l ło n e .

OZDOBY CHOINKOWE
duży wybór poleca

po cenach hurtowych
Państw ow a Centrala 

Handlowa
Dział Przemysłowy

Lublin, ulica Kowalska Nr 5. telefon 44-40 M

Sw. MIKUŁA! w GIMmiiM I LICEUM M. SOBOLEWSKIEJ
Oni* 8 grudnia te , w godzinach od 14-eJ de I8-«J na S*U Gimnazjum 

ML SOBOLEW SKIEJ, LuMia l-go  Maj* 10, bfdale goUctł »vr. MIKOŁAJ, 
łtf jry  o M a n j  gnew ou dzleel podarkami. Bilet wstęipa na nabaw* 
■ n k apodłłaahm ni wynonl dla dorosły h 60 zL dla dzieci 80 zł. Bufet na 
■atojMSi. Upominki, ktAre Sw. MIKOŁAJ ma rocdn6 drfeclom, nalHky 
nktedać w dnia 8 gro dniu od godziny 8— 12, w KanoelarM G l n a u j n  
U  SOBOLEWSKIEJ.
i Im prezę organizuje liolo Rodziców przy Gimnazjum I U m i d  M. SO­
BOLEW SKIEJ w lub lin ie .
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^ T e a tć y . i, (d w z —^
TEATR MIEJSKI

Dziś i  codziennie Teatr wystawi*, no­
wość repertuarową, graną po raz pierw* 
tzy w Polsce p. t  KPrzyjaoieł nadejdzie 
wieczorem". Obsadę sztuki stanowi prawi* 
cały sespół a dyr. A. Różyckim, Józefem 
Kondratem 1 świeżo pozyskaną artystką 
Teatru Łódzkiego Tamarą Pasławską na 
czele. Pozostałe role odtworzą: S. Cybul­
ska, Z. Mollcka, E. Ossowska, Z. Borkow­
ski, M. Chmielarozyk, J. Klejer, L. Łusz­
czewski, W. Michnikowski, J. Śliwa, W. 
Wacławski i L. Wołłejko.

Sztukę wyreżyserowała O. Błońska. O- 
prawę dekoracyjną Skomponował J. To- 
rończyk. Początek przedstawieni* oodzien- 
nie o grodz. 19-tej.

Kino „RIALTO" wyświetla ftlm p.Ł t,W 
okowach lodu". Nadprogram; Aktualności 
P.K.F.

KINO rAPOLLO" wyświetla od wtor­
ku 3 grudnia b-r. dalszy ciąg filmu „Ulica 
Złoczyńców" p.t. ,, Rom ans Pajaca". Nad­
program: aktuainioAd PKF. Początek se­
ansów: 14.45, 17.00 1 19,15. W niedziele
1 Święta dodatkowy seans •  godz. 12,30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla fUm p. t. 
,nieuchw ytny Smfltch". Nad program: ak­
tualności tUmowi tygodnika PKF Nr. 
40/46.

MISTRZ ZDUŃSKI
Szczepan KALI\BWSI.I

przyjmuje roboty w zakresie zduńskim 
przy ul. Krakowskie Przedm. 13 m. 10 

t  (u dozorcy) 608i

N a p r a w a  i S p r z e c !a £ ! C z ę śc i!
ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 

S T E F A N  S Ł A W E K
Lublin ul. Zamojska 14 teł. 28 — 24 

Pp*v1fno|s do rsperacii wszystkie systemy maszyn: do pisania, liczenia, szycia 
Kasy kontrolne, powielacze, numeratory, datowniki, oraz narzędzia medyczne 

Wymiana czcionek z nismieckich na polskie.
SZYBKO 2677 FACHOWO

M Y D Ł O
d o  m y c i a  p r a n S a  J A W A

P A S T A
d o  o b u w i a  J A W A

D oikoaiłe.1  Jakości Do n abycia  w knł.dym ak lep ie
J | .4 W A.” Lab. Z akłady C hem . Jan  W a w rzon ek

LUBLIN, Przem ysłow a S T elefon  29-41 
P raedataw letel i Litw ińokl, Lnbiirłowftbn 8 te le fo n  26-23

M E B L E N o w e  sypialnie —  stołowe —  kuchnie —  tapczany
u  ywanc pQ cenacjj u lgach  poleca

M IEC ZYSŁA W  K O W A LSK I Lnlilin, Zielona S lei. 22-22 6503 M l i  L
«» «, L O S Z , i \  I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E
O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A

liKZIM>OWfc
OGŁOSZENIE 

O PRZETARGU
Dyrefltoja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Lublinie ogłasza ni­
niejszym przetarg publiczny na 
dzierżawę na stacjach Okręgu tut. 
Dyrekcji:

a) restauracji kolejowy** Sk&r 
*yako-Kam. — k.. r 1 U,

b) bufetów kolejowych Motycz
— kil. Ul, Lipa kl. Ul, Sarzyna 
Jd. m , Sitkówka kl. U l, Sobibór 
W. m , Braeżno k l  n r

1) Oaaby Ubiegaj ąoe się o dtater 
tawę, mają wmieść oferty do Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Lublinie najpóźniej do 
dnia 16 grudnia 1946 r. codz. 
12.00 .

2) O dzierżawę bufetów ubie­
gać się mogą wyłącznie osoby u- 
przywilejowane, a mianowicie: ta  
walddzt kolejowi i wojenni, wdo­
wy po inwalidach kolejowych 1 
wojennych, wdowy po poległych 1 
umarłych w związku przyczyno­
wym ze stóibą wojskową, wdoiwy 
po pracownikach kolejowych eme 
ryci kolejowi, osoby, które polo- 
żyły zo^hŁgti w odbóidowle Pań- 
stwa Polskiego oraz zdemobilizo­
wani żołnierze.

Oferty należy Składać na każ­
dy bufet oddzde’n la

3) Oferty z oznaczeniem cyfro­
wym i slowmym oferowanego mie 
aięaznego czynszu dzierżawnego, 
w zamkniętych kopertach z napi­
sem „Oferta na dzierżawę ..........
na stacji ........ “ należy składać
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Lublinie do skrzynki 
na tein cal przeznaczonej

niaJ^  wyraźnie ■twierdzić w ofertach, że warun­
ku dzleriawy eą Im dokładnie zna 
ne, oraz podać krótlki swój życio­
rys z dołączanym opinii Rajdv Na 
rodowej.

5) Równocześnie z wniesieniem 
oferty należy złożyć w kasie dy- 
reikcyjnej Dyrekcji Okręgowej Ko 
lei Państwowych w Lublind* wa- 
d um dla dzierżaw wskazanych 
wyżej pod a) — 10000 zł, pod 
b) — 3.000 zł. Kwi* na wpłacone 
wadium powinien być dołączony 
do oferty. Dołączocie wadium w 
gotówce, Julb też w innej formie 
wprost do oferty jest niedopusz­
czalne i za zaginięci* wadium w 
ten sposób złożonego, Dyrekcja 
nie przyjmuje żadnej odpowie- 
dz ajno&oi Wadium w razie przy­
jęcia oferty będzie zatrzymane na 
pocza,. kaucji, w racie shś nie- 
przyjęcda offirty bę<i«i* zwrócone 
po otrzymaniu przez oferenta od­
mownej odpowiedzi.

oferent, którego ofertę
2 ^Wchkol-wlck powo- 

n v  zawwoe urnowy dz.erta.w- 
nej na znanych mu warunkach 
dz-ertawj, lub toż nie obejmie 
feerżaw y w terminie umówiio- 
ym, to zatrzymane na poczet kau 

Wi wadium praypada aa nc«a

pitŁed«lęiblortaw« „PolSkle Koleje 
Pańatwowe“.

6) Oferenci, względnie wskaza­
ni ptnzez nrich kierownicy m ają do 
łączyć również dowód umiejętno­
ści fachowej, przewidzianiej w u- 
stawie przemysłowej.

7) Steoiteozność praAvna umowy 
dzierżawnej uwarumikowana Jest 
wyitaupieniem przez dzierżarwcę od 
powiedniego patenitu w myśl obo- 
wiązwjących przepisów.

8) Po zaiwiadoaniemiu oferenta 
o zatwierdzeniu Jego oferty, jest 
on obowiązany w ciągu 14 dni 
■awirzeć umowę. O niepnzyjęaiu 
oferty zaiwiadami się oferenta.

9) Dyrekcja Okręgowa KoHei 
Państwowych w Lublinie aastirze- 
ga sobie prawo oddania wyszcze­
gólnionych na wstępie obiektów 
w dzierżawy, w/g swego uznania 
Jednemu eipoAród oferentów, lub 
Innej osobie z wolnej ręfei, nie ba 
cząc na wynik przetargu.

10) Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Lublinie nie bie­
rze na siebie odpowiedzialności 
za miezaiwinione niedotrzymanie 
terminu oddania przedmiotu dzier­
żawy.

11) Ofert nie odpowiadających 
powyższym warunkom Jałto też 
złożone dotychczas podania o wy­
dzierżawienie restauracji 1 bufe­
tów nie będzie Dyrekcja rozpajtay 
wała.

12) Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Lublinie zastrze­
ga, że w przedsiębiorstwach odda­
nych do przetargu zabrania s !ę 
bezwzględnej sprzedaży napojów 
alkoholowych za wyjątik!em piwa.

13) Bliższe Informacje oraz wa 
runiki dzierżawy mogą ofeirencl o- 
trzymać w Wydziale Handtowo- 
Taryfowym Dyrekcji, uil. Wyszyń 
skiego, 14, poikój n r 71, w godzi­
nach od 10-tej do 12-teJ

Otwajrcie ofert nastąpi w dniu 
17 grudnia 1946 roku. 6094/L

REJESTRACJA SIŁ FACHO­
WYCH Z DZIEDZINY BUDOW­

NICTWA.
Urząd Wojewódzki Lubelski — 

Wydział Odbudowy na podstawie 
Dekretu z  dn;a 5 wrzeńnia 1946 
r. (D. U. R  P. n r 47, po z. 266)
o rejestracji 1 przymusowym 

zatrudnieniu fachowych sił tech- 
nicanych z dziedziny budownictwa 
na rzecz odbudowy Kraju" oraz 
na podstawie aamządzenia Mini­
sterstwa Odbudowy z dnia 18.11 
1946 r. L.V-2-14563/46 zarządza 
rejestrację sdł tech niemych m 
daledziiny budownioŁwa:

1) ObowiązJtowd rejcatraq)l pcd 
legają (ant 2):

1. Inżynierowie arcfliltskat
2. a dróg 1 mostów
5. „ lądowi 
4. * ' wodni
6. o innym wy 

kształceniu zawodowym, któ 
rzy pracowail w budowni­
ctwie nie mniej niż trzy la­
ta.

0. technicy budowlami i Jnst&la-

T. majstrowie budowlani 1 in­
stalacyjni Za majatów 
dowianych uważa się maj­
strów: murarskich, ciesLei- 
Skich, kamieniarsJdch, d 
Skich, blacharskich, malar­
skich ł lakierniczych, Ślusar­
skich, atolaiskich, zduński-ch 
(ikaflarskich), bruflcarsldch, 

a tudnJarsikich 1 satulkatoir- 
skich. Za majjsttrów insta­
lacyjnych uważa się maj­

strów: kanalizacyjno - wo­
dociągowych, centralnego 
ogrzewania, gazowych, prze­
wietrzania 1 chłodnictwa, o  
raz eWkitrotechnicznych.

2) Nie podlegają obowiązkowi 
cajestracjd (art. 8):

1. Posłowie do Krajowej Rady 
Narodowej,

X Osoby pełniące czynną służ­
bę wojskową (osoby wymie­
nione wyżej obowiązane są 
Jednak zarejestrować się w 
ciągu 2 miesięcy od dnia, w 
którym zaprzestały pełnienia 
czynności uzasadniających 
zwolnienie od obowiązków re 
Jestracj-i (u s t 2).

8) Osoby wymienione w punk­
cie 1 zwolnione są od oibowią#- 
ków rejestracji 1 pracy (art. 8) 
Określonym w Dekrecie z dnia 8 
stycznia 1946 r. o rejestracji 1 o- 
bowlązScu pracy (D. U. R. P. nr 8u 
poz. 24).

4) Przy rejestracji należy po­
dać (art. 4):

a) naziwisko t Imię,
b) dane, które uzasadniają po­

siadanie technicznych kwalifi 
kacjl fachowych % dziedziny 
budownictwa,

o) zawód * stanowMko w zawo­
dzie pnzed dniem 1.9.1939, 1 
w dniu rejestracji

5) Osoba zarejestrowana powln 
na o każdej zmianie miejsca za- 
mieszlkanla zawiadomić w ciągu 
dwu tygodni władzę, która doiko- 
nala rejestracji (art. 5).

6) a) Kto nie dokona obowiąz­
ku zarejestrowania się okre­
ślonego w art. 1 1 8  ust. 2, 
podlega karze aresztu do 
trzech miesięcy 1 grzywny do 
80.000 zł. albo jednej c tych 
kar ( a r t  10 ust.),

b) takiej samej karze podlega, 
kt o  nile dokona przewidzia­
nego w art. 5 obowiązku za­
wiadomienia o (mianie miej­
sca aamieszkanla (art. 10 

USL 2).
T) Osoby podlegające rejestra­

cji winny Bare'estrowad tfę do 
dnte 10 gntdnla 1943 r. we wła-
Wwych terytorŁaCnie w/g mie Jas 
sanaleszkanla starostwach Powia­
towych lufo też Zarządach Miej­
skich miast wytfetalonych.

8) Zarządzenia w pneedmdorte 
wyłoomnia dajtezjch przepisów De 
kwfcu będą w miarę potrzeby wy­
dawane oddzielnie.

Za Wojewodę 
Naczełnlk Wydziału Odbudowy 

Urzędy Wojewódz. Lubelskiego 
40Se/Ł. Arch Fą^rowia*.

m i WYTWÓRNIA bielizny damskiej 
„KIMONO", Łódź, Piotrkowska 
24 m. 7 poleca własne wyroby iry 
kotowe 1 Jedwabne. 5981KORESPONDENCYJNE Kursy 

KSięgowo8d Informacje: Lublin, 
skrytka poosiowa 105. 5633L MŁYŃSKIE maszyny, pasy, gur­

ty, sia tk i gaza, szczeliwa azbe­
stowe, konopna klimgerit, wały 
pędne, koła pasowe, motory, na­
lewy na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie poleca TECH- 
NOMŁYN, W arszawa Jerozolim­
skie 28. 5669L

KURSY KROJU DAMSKIEGO 
Wysockiego, sześciotygodniowe 
przygotowują do egzaminów cze­
ladniczych- Zapisy, LudIIh, Nowa 
nr. 19. C819L

ESgfl V i k a  asm MŁYŃSKIE kamienia turbiny, 
wszelkie maszyny młyńskie, gazi, 
pasy, siatki, gurty, nalewy do 
kamieni ttp. oraz wszelkie arty ­
kuły młyńskie ltp. poleca Euge­
niusz Pałasz.rw' itl. Warszawa, Po­
znańska 38. 50Slb

FOTOGRAFKA X kartą mistrzo­
wską do poprowadzenia nakładu 
potrzebna. Utrzymanie c miesz­
kaniem 1 pensją lub spółka. Zgło­
szenia J. Asfalt, Roowadów, Ko­
lejowa 16. 5977 PARNIKI oszczędnościowe 80, 

100, 120, 140-lltrowe pweca Pa- 
łaszewsld, Warszawa, Poznań­
ska 38. 508 la

POttCZOSZARKA na maszyny o- 
krągłe potrzebna Zgłoszenia do 
„Gazety Lubelskiej". 6005a

KOŻUCH duży, piecyk telaany, o- 
kazyjnie sprzedam. Oglądać Dol­
na Panny Mar# 13, m. 4, godzina 
15—18. 6016

EKSPEDIENTKA rutynowana do 
wędillniami pobrzelbna od zaraz. 
Wymagane poręczenie, referencje, 
odpisy świadectw. Oferty pod JRu 
tyma“ Składać w dziale ogłoszeń 
,, Gazety LubettókieJ". 6091

FIRMA TECHNIKA, Szopuna 21, 
zakupimy wszelkie maszyny sto­
larskie (obrabiarki). Zgłoszenia 
do firmy. 6045| | ^  LEKARSKIE
KUPIĘ kredens orzechowy. Zgło­
szenia w Adm n s racji „Gazety 
Lubelskiej". 6082

DR. RAK LEON, choroby wene­
ryczne 1 skórne. Wyszyńskiego 
12/25. 5962 SPRZEDAM 2-piętnowy dom, wła 

sność polska, czysta hipoteika, 
uiszi.codcsony ezęściowo, ładny o- 
givd, wolne lokale po małym re­
mowi*, centrum miasta. Pośred­
nicy wykluczeni Wiadomość 
Szewska 5 m. 2. 6080

w i  ł ® ł a l e

POSZUKUJĘ natychmiast miesz­
kania, awrcut kosztów. Wiadomość 
dział ogłoszeń. 6050

HANDLOWE gjggU HHyjlOl « o  x ni e

DOMY, place sprzedaje koncesjo 
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" MichałoiW^ieffo Bemardyń 
sita 23, telefon 34-87 1217

SPÓŁDZIELNIA Handlowa Aily- 
Jouiów Przemysłu Chemioznego w 
Lutblinie — Skiep nr 1, przy Uil 
1-go Maja nr 20, poleca sodę kry­
staliczną do prania w cenie zł. 8 
za 1 kg. oraz Inne artykuły prze­
mysłu chemicznego 1 gumowego 
po cenach niskich. 609S/L

PLACE, zabudowania, sprzedaż, 
pomiary ,plany. Mierniczy Przy­
sięgły Białkowski, Lubldn, Sądo­
wa 4. 5914 SPÓŁDZIELNIA Kierowców i Pra 

oowników Samochodowy oh w Lub
MŁYŃSKIE kamienia, nalew, m a. 
«y=y. gaz*, alatki, pasy, gurty, 
czerpaki, 4ruby, łożysk* knUtowe. 
kllngerlt I rozetki* artykuły 
młyńskie |  techniczne poleca 
„Cemtromłyn" Lublin, 1-go Maja 
53 m. 4, t«L 12-28. 892*

W  fłHtVUIUUłłViJUl| Mi vr>«

dnia 10 gmidnds 1946 r. autobusy 
SpółdzlaOmi odchodzić będą z  Lub­
lina do Białej Podlaskiej o godzi­
nie 7 rano, zamiast Jak dotych­
czas o godz. 13.30 — oraz z Bia­
łej do Lublina o godzinie 6 rano, 
tak  Jak ofoecnAe 60C6
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